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Nauka Stalina — to nieswycięiony oręż w walce o ibudowastse 

socjalizmu!
Na wzorze życia Stalina wychowujmy młodzież polską! 
Studiujmy życiorys i dzieła Wielkiego Stalina!
Szeroko nieśmy do mas młodzieży nieśmiertelną prawdę idei 

Marksa—Engelsa—Lenina—Stalina!

• w  « — . -  ~  t it tT S S S & i S T S .S & .r ™  " " "  -
J-̂ 7jLC10S- fC lf i ł l lC T l t  * | , .... ..... ■ — —1 ....... i. i. i ' >■'

Naród polski m o cn ie j zwiera swe szeregi wokół Partii 
w walce o wykonanie Planu 8-ietniegoDzieło niezwy

Grzmotem dział, napiętym  łomotem
WHrbli, przyśpieszonym biciem  serca 
O prow adziliśm y na w ieczny spoczynek 
naidroiszego Człowieka —  Józefa 
Stalina.

Śmierć Józefa Stalina, ani na mo-
®ent nie przerw ała bo ju  przyszłości 
z Przeszłością, pokoju z wojną, rewo- 
Uc.1i z reakcją. Zw ie ra jąc coraz moc- 

n‘ei szeregi idziem y da le j w  walce o 
P°kój, o kom unizm  pod przewodem 
‘'•"■'iązku Radzieckiego, pierwszego pań- 

sb'” a socjalistycznego na świecie i  je ­
steśmy pewni zwycięstwa.

Niezmierzona i  nierozerwalna jest 
rri° *  Zw iązku Radzieckiego jego- prze­
mysłu, ro ln ic tw a , a rm ii. O jego »11« 
stanowią wychowyw ane w  ciągu dzie­
siątków la t przez S talina narody ra ­
dzieckie, B raterska jedność tych naro- 

ich wola zbudo- -ania komunizmu, 
ch nienawiść do wyzysku, do im perla- 
lz®u, do podżegaczy wojennych, ich 

Najgłębsza m iłość do Kom unistycznej 
art i i  Zw iązku Radzieckiego, k tó ra  ni- 

21' k ie ru je  — to niezwyciężone dzieło
Stalina.

Przem awiając na w iecu żałobnym w
Moskwie tow  G M. M alenkow  w  im ie- 
" lu Kom unistycznej P a rt ii Zw iązku 
Radzieckiego i  Rządu Radzieckiego po-
w i«dział:

••—Nasz święty obowiązek polepo na
abp nadal nieustannie i  wszech­

stronnie umacniać nasze wielkie P® 
*‘ wo socjalistyczne, ostoję pokoju i  e— 
ńieczeństwa narodów..."

....Nasz święty obowiązek polega na
fkm, aby zapewnić dalsze umocnienie 
jedności i  przyjaźni narodów Kraju
^ ad, umocnienie wielonarodowego
Państwa radzieckiego. Dzięki przyja ni 
narodów naszego kraju nie jest dla nas 
straszny żaden wróg, ani wewnętrzny, 
ani zewnętrzny..."

„■■■Nasz święty obowiązek polega na 
’im , aby ze wszech miar umacniać po­
tężne radzieckie siły zbrojne...

Nasza pewność zwycięstwa Merze s.** 
stąd, że zostaw ił po sobie Józef S a i 
Potężną, silną jednością z narodem, w y ­
chowaną przez siebie Komunistyczną 
partię  Zw iązku Radzieckiego, przy wód-, 

i natchnienie rewolucyjnego ruc u 
na świecie. Partię, k ie ru jącą się nauką 
m arksizm u-leninizm u, Partię zahar o 
waną przez dziesiątki la t bo jów  z 
Wszelkiego rodzaju wrogami. Partię, 
kierującą się w  swej iziala lności >«nn
nowskim wskazaniem w ie lokrotn ie  pod­
kreślanym przez Stalina, że „polityka 
wierna zasadom jest jedynie słuszną 
Polityką",

....Nasz święty obowiązek polega na
tym — m ówił na wiecu żałobnym w  
Moskwie, tow. G. M. Malenkow — 
nadal wzmacniać wielką Partię Komu­
nistyczną, Siła i niezwyciężoność na 
SZei  P artii’ w jedności i  zwartości 1
szeregów, w jedności woli i dzia a n i , 
w umiejętności członków Partii 
tania sicej w oli z wolą i pragnień
m > Partii. Siła ' niezwyciężoność na- 
•zej Partii — w nierozerwalnej wię

z masami ludowymi. Podstawa jedno­
ści Partii z narodem polega na tym, by 
Partia niezmiennie służyła interesom 
narodu".

Nasza pewność zwycięstwa w yn ika  
stąd, że zostawił Józef Wissarionowicz 
S ta lin  wychowanych przez siebie, mąd 
rych Jego nauką, wypróbowanych i  nie­
ugiętych k ie row n ików  Kom unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckiego i Pań­
stwa Radzieckiego, wypróbowanych i 
nieugiętych rew olucjonistów  na3bl1 /  
szych swych współpracowników, współ 
tw órców  P a rt ii i  Państwa. O rłam i Sta­
linow sk im i nazywają ich narody ra ­
dzieckie i postępowi ludzie całego 
świata.

...Komitet Centralny naszej Partu 
i Rząd Radziecki przeszły wielką szko­
lę Lenina i  Stalina w umiejętności kie­
rowania krajem..." — m ów ił na wiecu 
żałobnym w  M oskwie Pierwszy Zastęp­
ca Przewodniczącego Rady M in is trów
ZSRR Ł. P. Beria.

W ogniu wojny domowe) i  In ter 
u Z c ji ,  w trudnych latach walki z cha­
osem i głodem, w walce o uprzemysło­
wienie kraju i kolektywizację rolnictwa, 
w ciężkich latach Wielkiej Wojny Na­
rodowej, kiedy rozstrzygały się losy na-

, nłrruTUM ł  losy całej ludzkości, Ko
Z L , ' Z Z . l v r l r u , , W  

Stojąc na czele bohaterskiej walki na­
rodu radzieckiego, zdobyły W 0™ * ¿ ¿ I  
świadczenie w kierowaniu Partią i
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Radzieckim... R
M ówiąc o uchwałach KC  w

dy M in is trów  1 P y awie przeprowa-
wyzszej ZSRM 4 „ Taiacvch dc za-
dzenia zarządzeń zm • w j aściwe-
pewnlenia nieprzerwanego i 
go kierownictwa całym, życiem ^ ^kie row n ictw a ***** * z tych
tow . Beria p o la n ie  na sta-
Wailsko Przewodniczącego Rady M ini-
n° f  rw ia z Z  Socjalistycznych Repu- 
strów Związku pntowanego ucz-
blik Ra^ a efw iernego wspólbojownika
fa l in a Z G e o rg ija  M aksym iliana wlezą

Malenkowa...“ . bleK8 ,ię

ZyCl’ w  dziedzinie polity W wewnętrz- 
r ^ m ó w i ł  na wiecu żałobnym towa-

n e , " G M  M alenkow -  nasza głów-
rzysz G. b nieugię-
M  r f ;  ^n d l Z o T o M e n i a  da­
cie dążyć d . robotników, koł-

SfflŁTSSSa —  "*•
dZl '.W i* m  Stalin J
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sługami narodu, a naród chce pokoju, 
n łim atołdzl wojny. Niechaj święte bę­
dzie ‘dla nas wszystkich pragnienie na­
rodu, by nie dopuścić do przelewu krwi 
milionów ludzi i  by zapewnić pokojo­
we budownictwo szczęśliwego życia!..."

Nasza pewność zwycięstwa bierze się 
stąd, że nie do rozbicia jest jedność i  
zwartość obozu pokoju i  socjalizmu, 
jedność państw dem okracji ludowej, 
Chińskiej R epub lik i Ludowej i całej 
postępowej ludzkości ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim i jego sta linowskim  k ie row n i­
ctwem.

G. M. M alenkow powiedział na w ie ­
cu żałobnym w  M oskwie:

„...Święty nasz obowiązek polega na 
tym, by chronić i  wzmacniać najwięk­
szą zdobycz narodów — obóz pokoju, 
demokracji i socjalizmu, zacieśniać wię­
zy przyjaźni i solidarności narodów k ra -  
jów obozu demokratycznego..."

W h is to rii ruchu rewolucyjnego b y ­
wały momenty trudne, ciężkie.

W 1924 roku — zgasło serce twórcy 
P a rtii Bolszewickiej, Wodza Rewolucji 
Październikowej W. I. Lenina. Zachły­
s tyw ali się wówczas nikczemną rado­
ścią nikczem ni wodzire je burżuazji. Na 
dn i lic z y li władzę radziecką.

I  srogo^ się rozczarowali.
W  listopadzie 1941 roku, gdy faaay- 

stowskie robactwo zalało całą Europę, 
podpełzało pod Moskwę i  Leningrad — 
szakale ludzkości,'burżuazyjne pism aki 
i  po lityk ie rzy  z n ieukryw aną radością 
trą b ili na cały św iat o końcu Związku 
Radzieckiego. Wówczas to ustami 
S talina przem ówiła do narodu radziec­
kiego 1 całego świata Partia.

Zwycięsko wyszedł z w o jny  Związek 
Radziecki. Znów srogo rozczarowali 
się im peria liści.

Dziś, gdy przestało bić serce Stalina, 
gdy nie jn a  na ziemi takiego zakątka 
gdzieby nie op łakiwano te j ciężkiej dla 
ludzkości s tra ty  — wszelkie im p e ria li­
styczne plugastwo, z gadzią, nikczemną 
radością, znów zaciera ręce i  oblicza 
o ile  zw iększyły się szanse na rozgro­
m ienie Związku Radzieckiego i  k ra jów  
dem okracji ludowej. L iczy na osłabie­
nie naszego fron tu , naszych szeregów.

O krutne czeka ich rozczarowanie. 
Miażdżąca czeka ich klęska, gdyby po­
ważyli się napaść. Św iatow y ruch re­
w o lucyjny, św- Utowy ruch w  obronie 
pokoju Jest dziś mocniejszy n iż b y ł 
k iedyko lw iek w  h is to rii. Jedność k ra ­
jów  dem okracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim, jedność postępowych ludzi 
na całym  św iede z u  ą Związku 
Radzieckiego o pokój, o przyszłość jest 
dziś mocniejsza niż k iedyko lw iek i 
wzmacniać się będzie coraz bardziej.

S ta lin  um arł, bo b y ł śm ierte lny, Jak 
śm ierte lny jest każdy człowiek. A le  
Jego dzieło, to co stw orzy ł On przez 
b lisko 30 la t k ie rowania Komunistyczną 
Partią Zw iązku Radzieckiego l Pań­
stwem Radzieckim, św iatowym  ruchem 
rew olucyjnym  •<» jest nieśmiertelne, 
niezwyciężone,

„W ie lk i S ta lin  nauczył nas
walczyć z trudnościam i i zwy­
ciężać — m ów i piecowy z Za­
kładów Chemicznych „W izów “ , 
Serafin. — Zbudowaliśmy już i 
uruchom iliśm y nasze zakłady i 
pójdziemy dalej drogą wskaza­
ną przez Stalina i naszą pracą 
przyspieszymy uprzemysłowie­
nie kra ju , umocnimy siły w a l­
czące o pokój pod przewodem 
sta linowskie j kadry“ .—Tak m y­
ślą ludzie pracy w  całej Pol­
sce, którzy podejmują tysiące 
coraz to nowych zobowiązań 
produkcyjnych w celu przyspie­
szenia budowy socjalizmu w 
naszym kra ju  i umocnienia o- 
bozu pokoju.

W w ie lk ie j budow li socjaliz-
*

mu — Zakładach Chemicznych ZMP-ówek z te j brygady m. in. 
„W izów “ , z in ic ja tyw ą podejmo- Wanda Syborn i Janina Grze-
wania zobowiązań wystąpiła siak postanowiły równocześnie 
załoga pieców obrotowych. Ści- podnieść wydajność swej pracy, 
słe przestrzeganie opracowanych Napływają zgłoszenia do Partii
niedawno nowych reżimów tech
nologicznych um ożliw i załodze dacii im. Stalina. „Jako świadO'
pieców oszczędzanie 15 ton wę­
gla na dobę, zgodnie z zobowią­
zaniem.

O masowym podejmowaniu 
zobowiązań indyw idualnych i 
zespołowych donoszą robotnicy 
budujący dalsze obiekty cemen­
towni „W ierzb ica“ oraz zatrud­
nieni w działach już urucho­
mionych. M. in. brygady mon­
tażowe przyspieszą zakończenie 
dalszych urządzeń cementowni 
o 5 tys. roboczogodzin.

Z całego k ra ju  nadchodzą mel­
dunki o dalszym rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej. Dla 
wyrażenia hołdu W ielkiem u Wo­
dzowi i Nauczycielowi mas pra­
cujących całego świata, chłopi 
polscy przyśpieszają zakładanie 
nowych spółdzielni.

W  pow. Międzyrzecz, woj. 
zielonogórskie, mieszkańcy gro­

mady Stołun podpisali statut
spółdzielni produkcyjne j typu 
I b., a w gromadzie Politko te­
go samego powiatu — statut 
I I I  typu. Powstały także spół­
dzielnie w gromadach Pasterzo- 
wice pow. Szprotawa, Temple- 
wo pow. Sulęcin, Stara Rzeka 
pow. Głogów i in.

Masowo zgłaszają się z prośbą o przyjęcie do PZPR 
przodujący robotnicy i chłopi pracujący, 

inteligenci i młodzież
Tysiąc« robotników przodu­

jących w  codziennej upartej
walce o zbudowanie socjalizmu 
w naszym kra ju , wnosi prośby
0 przyjęcie w poczet kandyda­
tów na członków Polskiej Z jed­
noczonej P a rtii Robotniczej.

W  Stalinogrodzle i w  woj. 
stalinogrodzkim , którego społe­
czeństwo dumne jest ze zw ią­
zania swej ukochanej ziemi ślą­
skie j z im ieniem Wielkiego 
S talina i świadome obowiązków, 
Jakie nakłada miano synów 
grodu im ienia Stalina — na j­
lepsi ludzie, a przede wszystkim  
górnicy i hutnicy, masowo zgła­
szają się do P artii. W hucie 
„Łabędy“  w dniach do 7 
marca 50 robotników, techników
1 inżynierów  złożyło prośby o 
przyjęcie w  poczet kandydatów 
na członków PZPR. W kopalni 
„Prezydent“  14 górników i 5 
kobiet pragnie jeszcze lepiej 
służyć Ojczyźnie w szeregach 
P artii. W hucie „F errum “ m. in. 
prośbę o przyjęcie do P artii 
złożył Tadeusz Tokarski, młody 
przodujący technik. Oświadczył 
on: „Pragnę wstąpić do Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
bo Jest ona awangardą klasy 
robotniczej, Jej szturmowym od­
działem, Pragnę pracować z 
ludźm i, którzy tak bezgranicz­
nie ukochali S talina i Jego 
wiernego ucznia — Bolesława 
B ie ru ta  1 razem z n im i pragnę 
służyć naszej Ojczyźnie". Prośby
0 wstąpienie do P a rtii składają 
rębacze kopalni, przodujący ro ­
botnicy hut, robotnicy fabryk 
przemysłu metalowego, chemicz­
nego i innych,

W Stoczni Gdańskiej » 0  
przodujących robotników, bry­
gadzistów, mistrzów, techników
1 inżynierów zgłosiło prośby c

przyjęcie do szeregów PZPR- 
„W  szeregach P a rtii — mówi 
przodujący budowniczy statków 
W ojciechowski — chcę jeszcze 
lepiej służyć swemu narodowi“ .

W woj. opolskim w dniu 6, 
7 i 8 marca 170 osób złożyło 
prośby o przyjęcie do Partii. 
Wśród nich znajduje j ię  89 ro­
botników zakładów przemysło­
wych, 13 robotników rolnych, 
50 przodujących mało i średnio­
rolnych chłopów i 18 pracowni­
ków umysłowych. Między zgło­
szonymi jest 38 kobiet i 5fi 
członków Związku Młodzieży 
Polskiej. W województw ie ol­
sztyńskim w jednym ty lko  pow. 
Mrągowo zgłosiło się 41 robot­
n ików  i chłopów, w woj. ko­
szalińskim  149 przodujących 
robotników i chłopów.

Masowo zgłaszają się do Par­
t i i przodujący chłopi. W woj. 
zielonogórskim w  gm inie Nowe 
Drezdenko, pow. Strzelce, zgło­
siło się 7 chłopów. Członkini 
spółdzielni produkcyjne j w gro­
madzie Radów, pow. Słubice,

ZMP-owców w Łódzkich Zakla-

ma wychowanka bojowej orga­
nizacji młodzieży ZMP — po­
wiedziała Teresa Zakrzewska 
z nowej tka ln i tych Zakładów 
— pragnę z całego serca wstą­
pić w szeregi P a rtii“ . W jednym 
z zakładów w Krakowie, wśród 
młodzieży, która zgłasza się do 
P artii znajdują się m. in.: w y­
bitny przodownik pracy Lud­

w ik  K w in ta  oraz m łody zdolny
inżynier, absolwent Akadem ii 
Górniczo - Hutniczej Bogusław 
K lim ek.

W gospodarstwie zespołowym 
Pniewo, pow. łęczycki, woj. 
łódzkie, o przyjęcie do P artii 
złożyli podania ZM P-owcy: Gut* 
kowski, .Gawroński i Mazurski. 
„Gorąco kocham swoją Ojczyznę 
— powiedział Gutkowski. — Je­
stem przekonany, że jedynie 
słuszną i  spraw iedliwą jest dro­
ga, którą wskazuje Stalin, a 
którą realizuje nasza Partia — 
proszę o przyjęcie mnie w je j 
szeregi“ .

W depeszach i listach wyrażają ludzie pracy 
swój wielki bói po śmierci Józefa Stalina

W dziesiątkach tysięcy listów 
i depesz napływających do KC 
PZPR. Przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta, do 
Ambasady i Konsulatów Ra­
dzieckich w  Polsce oraz do 
przyjació ł radzieckich m iliony 
ludzi pracy, których boleśnie 
wstrząsnęła wieść o śmierci 
Józefa Stalina wyrażają swój 
głęboki smutek, a zarazem wołę 
przyczynienia się do dalszego 
rozwoju Jego dzieła, znajdują­
cego słę w  pewnych rękach 
najlepszych współbojowników 
Stalina.

„Pogrążeni w  głębokiej żało­
bie — czytamy w liście Okrę­

gowej Rady Związków Zawo­
dowych w Stalinogrodzie — 
górnicy, hutnicy, metalowcy, 
chłopi, pracownicy wszystkich 
zakładów pracy i ins ty tuc ji wo­
jewództwa stalinogrodzkiego za­
cieśniać będziemy jeszcze moc­
niej swe szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej 
i  pogłębiać stałe przyjaźń m ię­
dzy narodem polskim a naroda­
mi Związku Radzieckiego. Ma­
sy pracujące naszego wojewódz­
twa wzmożonym wysiłkiem  pro­
dukcyjnym  realizować będą ge­
nialne idee i nauki W ielkiego 
Stalina, prowadzić zwycięską 
walkę o sprawiedliwość społe­
czną na całym świecie“ .

Wystawa poświęcona życiu i walce Tow. Stalina
W W ojewódzkim Domu K u l­

tu ry  ORZZ w Koszalinie o tw ar­
ta została w ramach uroczystości 
żałobnych wystawa poświęcona 
życiu i walce Wielkiego Stalina.

Liczne gablo ty, plansze, zdję­
cia. ilustracje i inne zbiory 
zgromadzone na wystawie obra­
zują kolejne etapy życia i nie­
strudzoną, płomienną walkę naj 
większego Człowieka naszych 
czasów.

*
Kom ite t Zakładowy PZPR i 

Zarząd Zakładowy Towarzystwa

Przyjaźni Polsko - Radzieckie) 
zorganizowały w Pafawagu wy­
stawę poświęconą życiu i dzia­
łalności W ielkiego Stalina. Plan­
sze obrazują poszczególne etapy 
Jego życia.

Na wystaw ie znajdują się do­
kumenty, wyrażające w ie lką m i­
łość polskiej klasy robotniczej 
do Wodza całej postępowej ludz 
kości — iak na przykład foto­
kopia pierwszej strony gazety 
„Czerwony Sztandar“  z 1937 r. 
z listem warszawskiego aktyw u 
tramwajowego KPP do Stalina.

zgłaszając się do P artii oświad- układu polsko -  czechosłowac- 
czyła: „Chcę lepiej budować kiego o przyjaźni i wzajemnej 
socjalizm na wsi, chcę aby prę- pomocy wymienione zostały de- 
dzej nasza wieś weszła na dro- pesze z pozdrowieniami dla na- 
" "  '-‘ x~  — '------rodów czechosłowackiego 1 pol­

skiego pomiędzy Prezesem Ra­
dy M in is trów  Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Bolesławem

W B-tą rocznicą układu 
polsko-czechosłowackiego o przyjaźni 

i wzajemnej pomocy
rocznicę podpisaniaW 8-tą

gę, którą wskazuje W ielki 
Stalin. Dopomoże m l w tym 
Partia. Proszę o przyjęcie mnie 
w  je j szeregi“ .

Napływa fala zgłoszeń przo­
dującej młodzieży ZMP-owsklej. 
W Poznańskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej prośbę o przyjęcie 
do P a rtii wniosły członkinie 
przodującej brygady młodzieżo­
wej, które we współzawodnic­
tw ie międzybrygadowym za IV  
kw artał ub. roku zdobyły pro- 
porsee przechodni, 7 młodych

Bierutem  i Przewodniczącym 
Rządu Republiki Czechosłowac­
kie j Antonem Zapotockym.

Podobne depesze wymienione 
zostały również pomiędzy Prze­
wodniczącym Rady Państwa
Aleksandrem Zawadzkim i
Prezydentem Republiki Cze­
chosłowackiej Klementem Got-
twaldem.

Artykuł Przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesła­
wa Bieruta —  pt. „Stalin — twórca niezłomnej bra­
terskiej Jedności wolnych narodów'*, który ukazał się 
10 bm. na łamach dziennika „Prawda“, zamieszczamy 
na itr. 2.



Stalin — tw ó rc a  niezłomnej braterskiej
jednośei wolnych narodów

Bolesław Bierut
Przewodniczący KC PZPR

Na łamach dziennika 
„P rawda" ukazał się 10 bm. 
a rtyku ł Przewodniczącego 
KC  Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej Bolesława 
B ieruta pt. „S ta lin  — tw ór­
ca niezłomnej braterskiej 
jedności wolnych narodów".

Podajemy pełny tekst te­
go a rtyku łu :

Cała postępowa ludzkość _ 
przeżywa w  tych dniach 
najgłębszy ból z powodu 
zgonu genialnego Wodza 
mas pracujących całego 
świata— towarzysza Stalina. 
Przestało bić serce czło - 
w ieka, którego m yśli i  tro ­
ski ogarniały cały świat, 
człowieka, k tó ry  dla naro­
dów uciskanych przez im pe­
ria lis tów  b y ł natchnieniem 
i  niósł im  pomoc i  otuchę w 
ich sprawiedliwej walce w y­
zwoleńczej. Nie ma i nie mo­
że być większego smutku, 
cięższego nieszczęścia dla 
komunisty, dla każdego m i­
łującego wolność człowieka 
niż zgon towarzysza Stalina.

Bojesną, nieznośnie bolesną 
jest myśl, że Stalina nie ma 
już wśród żyjących. W  tych 
ciężkich chwilach szukamy 
oparcia w  niewyczerpanej 
potędze genialnych idei sta­
linowskich. Im ię Stalina po­
zostanie na w iek i nieśmier­
te lnym  symbolem w ie lk ich  
ide i wyzwolenia narodowego 
i  społecznego wszystkich u- 
ciskanych. Nieodparta moc 
stalinowskich idei wyzwo­
leńczych pozostanie gwiazdą 
przewodnią dla wszystkich 
uciemiężonych ludów, które 
walczą z uciskiem im peria­
listycznym, dla całej ludz­
kości w  je j walce o pokój i 
promienną przyszłość.

opracowali wszechstronną 
teorię, któ ra  odsłoniła rze­
czywiste korzenie i źródła 
ruchów narodowo - wyzwo­
leńczych oraz ich wewnętrz­
ną treść klasową. Klasy pa­
sożytnicze, wyzyskujące, 
podjudzały od w ieków wza­
jem nie przeciwko sobie po­
szczególne warstwy wyzys­
kiwanych i poszczególne na­
rody, aby, korzystając z te­
go rozbicia, utrwalać i  u- 
macniać swoje nad n im i pa­
nowanie.

A le  po litykę  grabieży i  
wyzysku czeka nieuchronny 
kres w  m iarę tego, ja k  bu­
dzi się i  rozw ija  świadomość 
klasowa wyzyskiwanych 
mas pracujących, narodów. 
Zadanie budzenia mas pra­
cujących w zięły na swe bar­
k i rewolucyjne partie  klasy 
robotniczej. Len in  1 Stalin 
uzbro ili partie robotnicze w 
niezawodny oręż rew olucyj­
nej strategii i  tak tyk i.

H istoria dowiodła nieod­
partej słuszności idei Leni­
na i  Stalina. Tylko  władza 
ludu pracującego, ty lko  spo­
łeczeństwo socjalistyczne by­
ły  zdolne do oparcia stosun­
ków .między narodami na 
zasadach całkowitego rów­
nouprawnienia, na zasadach 
współpracy, pomocy wza­
jemnej i  przyjaźni.

★

W ciągu w ie lu  dziesięcio­
leci burżuazja hodowała i 
ku ltyw ow ała  nacjonalizm, 
jako podstawę swej p o lity ­
k i i ideologii. Nacjonalizmem 
posługiwała się burżuazja do 
skłócenia i  uciskania u jarz­
mionych narodów, do pod- 
szczuwania jednych naro­
dów przeciwko innym, do 
szerzenia wśród nich niena­
wiści i  wrogości. Nacjona­
lizm  stanowił narzędzie roz­
b ijan ia  i  osłabiania klasy ro­
botniczej.

Taką politykę  stosowała»
również burżuazja polska i 
wysługująca się je j gorliw ie 
nacjonalistyczna prawica 
Polskiej P a rtii Socjalistycz­
nej (PPS).

Burżuazyjny nacjonalizm 
m ia ł na celu ujarzm ienie 
Polski przez zachodnich 
drapieżców im perialistycz­
nych, m ia ł na celu odcięcie 
k ra ju  od jego prawdziwych 
i  w iernych przyjació ł — na­
rodów Związku Radzieckie­
go.

Rewolucyjny ruch robot­
niczy pod wodzą Lenina i 
Stalina przeciwstawiał te-

Październikowa Rewolucja
Socjalistyczna była zwycię­
ską realizacją idei interna­
cjonalizmu proletariackiego

W dziesiątą rocznicę Re­
w olucji Październikowej to­
warzysz Stalin pisał:

„Obalając obszarników i 
kapita listów , ' Rewolucja 
Październikowa rozbiła oko­
w y ucisku narodowo-kolo- 
nialnego i w yzwoliła  z tego 
ucisku wszystkie bez w y ją t­
ku narody uciskane rozle­
głego państwa. Pro letaria t 
nie może wyzwolić siebie, 
nie wyzwalając narodów 
uciskanych. Cechą charak­
terystyczną Rewolucji Paź­
dziernikowej jest fakt, że te 
rewolucje narpdowo-kolo- 
nialne przeprowadziła ona 
w ZSRR nie pod sztanda­
rem nienawiści narodowej i 
starć między narodami, lecz 
pod sztandarem wzajemne­
go zaufania i braterskiego 
zbliżenia robotników i chło­
pów narodów ZSRR, nie w 
im ię nacjonalizmu, lecz w 
im ię internacjonalizmu**,

W ielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna nie 
ty lko  rozwiązała całkowicie 
kwestię narodową na ogro­
mnych obszarach wielona­
rodowego państwa, lecz roz­
wiązała tę kwestię w ten 
sposób jak jest to w stanie 
uczynić ty lko  zwycięski 
pro letaria t.

Ludy uciskane dawniej 
przez carat, zacofane pod 
względem ekonomicznym i 
ku ltu ra lnym  rozw ija ją  się 
teraz jako pełnowartościo­
we, kwitnące, przodujące 
narody socjalistyczne w jed­
no lite j i  zwartej braterskiej 
rodzinie narodów radzie­
ckich.

Natchniony ideami Lenina- 
Stalina, w ie lk i naród ro­
syjski pokazał, jak  rea li­
zuje się w  czynach bra ter­
ska pomoc innym  narodom. 
Wspaniałe rozwiązanie kwe­
s tii narodowej w  Związku 
Radzieckim ma epokowe 
znaczenie, zagrzewa i  z 
dniem każdym zagrzewać 
będzie coraz bardziej naro­
dy ujarzmione przez impe­
ria lis tów  do w a lk i wyzwo­
leńczej.

Idee towarzysza Stalina 
oświetlają całej ludzkości 
drogę do promiennego ju ­
tra. Rozwijając naukę m ark­
sistowsko - leninowską w 
kw estii narodowej, towa­
rzysz Stalin stworzył nau­
kę o narodach burżuazyj- 
nych i  narodach socjali­
stycznych, o stosunkach mię­
dzynarodowych nowego ty ­
pu, o bratei-skiej przyjaźni 
i pomocy wzajemnej w ol­
nych narodów.

Im perializm  amerykański, 
posługując się wrogim wo­
bec wolności i niezależności 
narodów kosmopolityzmem, 
usiłuje z jego pomocą zama­
skować, ukryć przed naro­
dami prawdziwe cele swej 
po lityk i, po lityk i agresji i 
ujarzm iania narodów, poli­
ty k i likw id ac ji suwerenności 
wszystkich narodów, p o lity ­
k i zaborów i bestialskiego 
tępienia ludności cyw ilnej. 
Po lityka imperialistów  ame­
rykańskich zmierza do zdła­
wienia niezawisłości naro­
dów zachodnio-europejskich 
i  południowo - amerykań­
skich, narodów A z ji i  A fry ­
ki, do podjudzania ich 
przeciwko Związkow i Ra­
dzieckiemu i kra jom  demo­
krac ji ludowej, do prze­
kształcenia ich w  mięso 
armatnie.

Towarzysz Stalin i  Komu­
nistyczna Partia Związku 
Radzieckiego przeciwstaw ili 
te j bestialskiej „ te o r ii"  i  
praktyce imperializm u a­

merykańskiego głęboko hu­
m anitarną socjalistyczną te­
orię i praktykę w stosun­
kach między narodami, le- 
ninowsko-stalinowską po li­
tykę Związku Radzieckiego 
wobec narodów w ielkich i  
małych.

Przed pięciu la ty  towa­
rzysz Stalin powiedział: 

„W ie lu  ludzi nie wierzy, 
że między w ie lk im  a małym 
narodem mogą istnieć sto­
sunki oparte na zasadzie 
równości. A le my, ludzie ra­
dzieccy, uważamy, że stosun­
k i takie mogą i  powinny 
istnieć. Ludzie radzieccy u- 
ważają, że każdy naród, — 
wszystko jedno — w ie lk i, 
czy mały, ma swoje własne 
jakościowo różne cechy, w ła ­
sną specyfikę, któ ra  należy 
ty lko  do tego narodu i k tó ­
re j inne narody nie mają. 
Cechy te stanowią wkład, 
ja k i wnosi każdy naród do 
wspólnej skarbnicy k u ltu ry  
światowej, jak im  skarbnicę 
tę uzupełnia i wzbogaca. W 
tym  sensie wszystkie naro­
dy — zarówno małe jak ł  
w ie lk ie  — znajdują się w  
sytuacji jednakowej i  każ­
dy naród jest równorzędny 
z jak im kolw iek innym  na­
rodem“ .

W tych słowach Stalina 
dobitny wyraz znalazły głę­
boki humanizm, socjalistycz­
na zasada stosunków mię­
dzy narodami.

W ielkie stalinowskie idee 
przyjaźni’ narodów realizo­
wane są w praktyce nie ty l­
ko w  Związku Radzieckim, 
lecz również w stosunkach 
między w ie lk im  krajem  so­
cjalizmu a krajam i demo­
kracji ludowej. Cechą cha­
rakterystyczną tych stosun­
ków jest braterski sojusz, 
przyjaźń i wszechstronna 
współpraca. Związek Ra­
dziecki udziela wolnym na­
rodom hojnej, bezinteresow­
nej pomocy w rozw ijan iu sił 
wytwórczych, w obronie su­
werenności i  niezawisłości 
k ra jów  demokracji ludowej 
przed zbrodniczymi zakusa­
mi imperialistycznych za­
borców.

Towarzysz Stalin, uogól­
niając doświadczenie owoc­
nej współpracy między 
Związkiem Radzieckim i 
kra jam i demokracji ludowej, 
wskazywał w  swej genialnej 
pracy' „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR", 
że w  okresie powojennym 
ZSRR, Chiny i  europejskie 
kra je  ludowo-demokratycz­
ne powiązały się ekonomicz­
nie i  weszły na to ry  współ­
pracy ekonomicznej i  wza­
jemnej pomocy.

„Doświadczenie tej współ­
pracy dowodzi — pisał J. W. 
S talin — że żaden kra j kapi­

talistyczny nłe mógłby u- 
dzielić krajom  demokracji 
ludowej tak skutecznej i na 
tak wysokim  poziomie stoją­
cej pomocy, jak ie j udziela 
im  Związek Radziecki. Cho­
dzi nie ty lko  o to, że pomoc 
ta jest pomocą maksymalnie 
tanią i technicznie pierwszo­
rzędną. Chodzi przede wszy­
stkim  o to, że u podstaw tej 
współpracy leży szczere pra­
gnienie wzajemnego p rzy j­
ścia sobie z pomocą i osiąg­
nięcia wspólnego podniesie­
nia gospodarki“ .

Tylko zwycięstwo socjali­
zmu, ty lko  w ielka idea in ­
ternacjonalizmu proletariac­
kiego; k tóre j niezrównany 
wzór dawali zawsze ruchowi 
rewolucyjnemu Lenin i 
Stalin, idea, które j nieugię­
tym  rzecznikiem w polityce 
międzynarodowej i  w  sto­
sunkach wzajemnych z b ra t­
n im i kra jam i jest Związek 
Radziecki, um ożliw iła tego 
rodzaju nowe stosunki mię­
dzynarodowe. Istotą tych no­
wych stosunków między 
wolnym i narodami i znacze­
nie tych stosunków dla ob­
rony pokoju określił towa­
rzysz Malenkow w  referacie 
sprawozdawczym na X IX  
Zjeździe KPZR w następu­
jących słowach:

„Całkow ita  jednomyślność 
łączy Związek Radziecki w  
prowadzonej przezeń poli­
tyce pokojowej z innym i de­
mokratycznymi, m iłu jącym i 
pokój państwami — Chiń­
ską Republiką Ludową, Pol­
ską, Rumunią, Czechosłowa­
cją, Węgrami, Bułgąrią, A l­
banią, Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, Koreańską 
Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną, Mongolską Repu­
b liką  Ludową. Stosunki. 
ZSRR z tym i krajam i stano­
wią wzór całkowicie no­
wych, w  dziejach dotąd nie 
spotykanych stosunków mie­
dzy państwami. Są one o- 
parte na zasadach równou­
prawnienia, współpracy go­
spodarczej i poszanowania 
niezawisłości narodowej. 
W ierny układom o pomocy 
wzajemnej, ZSRR udziela 
i udzielać będzie pomocy i 
poparcia w dalszym umoc­
nieniu i rozwoju tych kra­
jów ".

Stalin jest w ie lk im  tw ór­
cą niewzruszonej przyjaźni 
wolnych narodów. Brater­
ska jedność wolnych naro­
dów, zespolonych ideami 
stalinowskim i, jest źródłem 
tych niewyczerpanych sił, 
które czynią potężny obóz 
socjalistyczny niezwyciężo­
nym.

Zwartość i  niewzruszona 
jedność wolnych narodów

stanowi siłę, która zdolna
jest odeprzeć każdego agre­
sora,. odpowiedzieć druzgo­
cącym ciosem na wszelkie 
zamachy imperialistów.

Nieodparta, życiodajna i 
zwycięska siła idei stalino­
wskich włada dziś umysła­
m i i sercami setek m ilio ­
nów ludzi w  Chinach Ludo­
wych i  Polsce, w  Czechosło­
w acji i Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, na 
Węgrzech i w  Rumunii, w 
Bu łgarii i A lban ii, wśród 
m iłu jących wolność V iet- 
namczyków i w bohater­
skiej. Korei, wśród wszyst­
kich uczciwych ludzi na 
świecie.

M iliony ludzi we Francji, 
Włoszech, w A nglii, Belgii 
i w innych krajach Zącho- 
du oświadczają uroczyście, 
że wbrew  zbrodniczym pla­
nom im peria listów  ameryr 
kańskich n igdy nie będą 
walczyły przeciwko kra jow i 
Stalina — Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu — ostoi poko­
ju, nadziei całej postępowej 
ludzkości.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, za­
hartowana ̂ w bojach awan­
garda narodu radzieckiego, 
rozum, honor i  sumienie 
naszej epoki, prowadzi kon­
sekwentnie leninowsko- 
stalinowską politykę  pokoju 
i  bezpieczeństwa narodów, 
politykę przyjaźni między 
narodami. Dzieło Lenina- 
Stalina spoczywa, w  silnych 
1 niezawodnych rękach.

W tych bolesnych dniach 
masy pracujące kra jów  de­
m okracji ludowej, które u- 
zyskały wolność i  niepodle­
głość dzięki bohaterskiemu 
narodowi radzieckiemu i je­
go A rm ii, dzięki nieśmier­
telnemu Stalinow i, skupiają 
się jeszcze bardziej wokół 
najbardziej przodującej siły 
ludzkości — wielkiego na­
rodu radzieckiego, wokół 
bohaterskiej Komunistycz­
nej P a rtii Związku Radziec­
kiego, wokół je j Kom itetu 
Centralnego.

Narody kra jów  demokra­
c ji ludowej ożywia szlachet­
ne dążenie — być godnymi 
w ie lk ich  idei i w ielkich 
czynów genialnego konty­
nuatora nauki Marksa- 
Engelsa-Lenina, twórcy nie­
wzruszonej przyjaźni wol­
nych narodów — towarzy­
sza Stalina.

Spotęgujmy więc dziesię­
ciokrotnie nasze w ysiłk i, 
wzmóżmy czujność rewolu­
cyjną, by jeszcze bardziej 
umocnić niewzruszoną jed­
ność wolnych narodów, w y­
kutą i  wypiastowaną przez 
geniusz w ielkiego Stalina, 
k tó ry jest tak b lisk i i drogi 
wszystkim m iłu jącym  w ol­
ność, w ie lk im  i  m ałym  na­
rodom.

mu zwierzęcemu rożpasaniu 
burżuazyjnego nacjonalizmu 

W  genialnych pracach potężne hasło międzynaro- 
Lenina 1 Stalina doniosłe dowej solidarności proleta- 
miejsce zajmują problemy r ia tu  i nieugiętej w a lk i k la- 
w a lk i naródowo-wyzwoleń- ‘ SOwej z burżuazją. Wielka 
czep Wodzowie rew olucji so­
cjalistycznej— Lenin i Stalin

M i k o ł a j  G r i h a i z o w

Pod drogimi partii 
sztandaram i

Zadrża ł św ia t
rażony

* w ieścią naglą.
Zaszlochały boleśnie

przewody.
Już na zawsze

bić
przestało

Serce
ukochane

przez narody.
Tak pow olny

ja k  gorzkie  stulecie
Rozpoczyna

drogę
godzinam i

P ierw szy dzień
bez S ta lina  na świecie, 

P ie rw szy dzień,
gdy b rak  Go m iędzy-nam i. 

G dyby można było
śm ierć przekonać,

W  p ie rs i
Jego

nasze serca w łożyć,
M ó g łb y  działać

la ta  nieskończone,
K om un izm u

całej ziem i
dożyć.

A le  śm ierć nadeszła,
los —  szalony,

Spór ze śm iercią
jakże tu  niewczesny.

I  dziś sto i
lu d

osierocony,
Jak po-strac ie  ojca

syn bolesny.
Ciężko nam

gdy zam knął
On pow iek i,

A le
geniusz Jego

nie zagasnął.
S ta lin  znowu

ży jący  na w ie k i
Uczy,

drogę nam wskazuje
jasną.

W ież k rem low sk ich
huragan nie złamie,

Fala m orska
ska ły

, n ie  rozkruszy;
N ieu g ię ty  jest,

n iepokonany,
Przez S ta lina

z w a lk  w y k u ty
u s tró j!

Pod d rog im i
P a r tii

sztandaram i
D łon ie ,

m y ś li %
łączym y serdeczne.

U m a rł S ta lin  —
S ta lin

zawsze z nam i!
S ta lin  —

życiem,
a życie jest wieczne!

T łum .
A N N A  K A M IE Ń S K A

i

Pogrzeb Józefa Stalina. Orszak żałobny na Placu Czerwonym.
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Pogrzeb Józefa Stalina. K ie row n icy  P a rtii l  Rządu wynoszą z Domu Związków trumnę z ciałem Józefa Stalina.

Rośnie świadomość i aktywność polityczna mas młodzieży
Aktywiści zetempowsey wstępują d« Partii 

Młodzież garnie się do ZMP
Żyć, pracować, walczyć— tak jak On wskazuje...
P T!ZE. nam m łody m arynarz 

Stanisław Dzierżak:
” W tę noc pejn jfem  służbę. 
®i"vvszy w  moim pododdziale 

5;yszalem kom unikat o zgonie 
" ‘•ogiego Stalina. P ierwszy za- 

■aaomilem o nieszczęściu ko- 
leSow.
,,P °  Porannym apelu wysłucha- 

wszyscy kom unikatu  o 
»mierci Człowieka, którego ko- 

wiśmy 7, całego serca. I  w te- 
1 zrodziło się w nas niezbite 

Postanowienie: ..Jeszcze moc- 
. 5 ’ , iaszcze u parcie j, jeszcze
,L ;T)?ej się, zdobywać
v; CJ ' e bojowa i polityczną Ze 
^ t k i c h  sił przyczyniać się 
s z .’^m acn ian  obronności na- 
;  Ojczyzny której wolność 
p. . 'zkczamy S ta linow i; być 
‘ .'IwjTO i  przygotowanym na 

s-ii *rc' e utaków wszelkich fa - 
‘ «stoiusicich siewców dżumy i 

p o le r y  Tnk my&ieUśmy wszy- 
n, „ — i marynarz Głowienko i 
r ,,' y ta rz  Lachoszyński i ma- 
marz Biskup i ja., wszyscy, 
j , ’r-yśm v Stalina kochali jak

Nad listami czfltelnikóuj

<- »**•* £2 ’S? t

ick¡ Słjeęo ojca. którzy pragnie 
ja k  On

nu

^ z y ł^  ’ wabczy^ taki
Z bum postanowieniem, z ty- 

m yślam i przystąp iliśm y do 
Pracy“

jjjj ^ L E  listów , w ie le prostych,
szczerych mocnych słów 

• 'ynosj nam od m łodych ro- 
t-h j “k?w  ohlopów, uczniów, od 
, - opców i dziewcząt z całego 
L? 'lu. codzienna poczta. Dziś 

one 0 jednym : o w ie l- 
1 bólu po zgonie ukochanego 

ziowieka, 0 w ie lk ie j w ierze w  
k tó rą  pozostawił, o m i- 

u ,Cl do narodu i  P a rtii, k tó re j 
v f ł  Wychowawcą 1 współza- 

7-ycielern, o w ie lk im  zaufaniu 
Z  J.eSo p rzy jac ió ł i w iernych 

-mów, k tó rzy  stanęli zastąpić 
u? w Pr acy, M ów ią te lis ty  i °  

-szcze jednym , mówią o 't-yrn; 
niłodztcż rozumie, iż kochac 

t Puna, Jego ideę, Jego dzieło, 
n_ zna°zy poznawać głoszoną 
- zez Niego naukę, walczyć o 

o co Qn walc7ył przez całe 
L .e życie: o dobrobyt i  szczę- 
,J,e ludzi pracy, o wesoły 

16ch dziecka, o pokój.P nam Adam Sochacki
konstruktor w  Zakładach Ra- 
w Vch im . Kasprzaka w  W ar­

szawie:

pracy, podnosić swe kwa;', 
lifika c je  zawodowe, podnosić 
swą świadomość ideologiczną. 
Postanowienia dotrzym am ...'

„Jesteśmy sierotam i wo jen­
nym i — czytamy w  liście Cze 
si/iwa Chruściela z Państwowe­
go Zakładu Wychowawczego w  
Szubinie.— Im ię S talina jest dla 
nas szczególnie drogie. Oznacza 
Ono dla nas wyratowanie od 
nieszczęścia i głodu, od. śm ier­
ci od poniew ierki, od h itle ro w ­
skich katów. Czcząc pamięć na­
szego drogiego Ojca — Stalina, 
zobowiązaliśmy się pomóc na­
szemu gospodarstwu rolnemu w 
sińcach, nawiązać ku ltu ra lną  
współpracę ze spółdzielnią p ro­
dukcyjną W olwark. z likw ido ­
wać stopnie niedostateczne... 
Droga redakcjo! — Wierz nam.. 
— Im ię  S talina iy ó  będzie na 
zawsze ta naszych sierocych 
sercach!..."

P ISZA  nam Józef Midus, J- 
Sakwowa, W. W awrzon Anna 

Siudak. Wanda Mokłosa, L. N ie­
w iadom ski, H. Katuda, Zdzi­
sław Skaczyński — zet®mp? T  y 
ze Słaboszowa, pow Miech,̂ w ' 

Dzięki Niemu odzyskaliśmy 
dw ukro tn ie  niepodległość i dziś 
budujem y szczęśliwe wolne ży 
cle Dzięki Niemu młodzież poi
oi-fi _ synowie robotników  }
chłopów maja prawo do nauki, 
rracy , prawo do twórczego, ra ­
dosnego życia, do budowania 
nod k ierownictwem  naszej Par­
t i i  _  silne j Ojczyzny ZobotMg- 
-ryjemy sie przekonać naszych 
'rodziców do spółdzielczości puc
Aukcyjnej, gdyż w iem y że 
uczul iż jest to jedyna  słuszna, 
droga dla chłopstwa, jedyna 
f irm a  dobrego ^spodarowanm^ 
Żeby lepie j pracować dla na 
szego k ra ju  pragniemy -  tak, 
Jak On wskazuje — uczyc »<«• 
Pragniemy uczyć się od Niego, 
,  jego życia. Dlatego te„ l  
“stanowiliśm y Pr ze s tu d w w „^ży ­
ciorys Towarzysza Stalina ..

’ -T e rm śmierci 
będę z

Towa-
jeszcze

‘OU’ 
-Vm 
teoirr. 
Pc!n;P

t-iecie

crriz Po
Stalina t -

.k 'zym  uporem w alczył o to, 
■co On uczył walczyć robotni 

chłopów z jeszcze więk- 
fpo rem  będę walczył 

odcinku pracy o zbudo-\ 
socjalizmu w  naszym \ 
i u trw a len ie  pokoju na | 
Jer.t to moim abowiąz-

• el ®°W młodych ~ " d  zl e wcz ąt - 
chłopców. Poznawać Jego życie, 
które jest drogowskazem dla 
kim k  tysięcy ludzi, czerpać ze

S s r« 5
Diuaó rozmawialiśmy o z j 

'¡ o działalnośći Towarzysza 
s a,ina Dyskusja była ozyuno- 
s a każde z nas kocha-
T  Cn i głęboko przeżyło Jego lo Go % m  nam Eugenia
swzeic l j i asv Państwowe-
Koszyk 7.: I I I  K|as-" . ___

¿. UL/lU-ćrnrU* i''«'«'-' .... ........
szedł,' ale pozostawił swe ge­
nialne dzieła, które wytyczają  
narodom drogę w a lk i o lepsze 
¿ycíe. I  w  końcu postanowiliś­
m y: przestudiujem y pracę Sta­
lina „M arksizm , a zagadnienia 
językoznawstwa“ . przestudiuje­
my życiorys Stalina i  co dwa 
tygodnie zbierać się będziemy 
día wspólnego pogłębiania w ia ­
domości o Jego pięknym, mąd­
rym . bohaterskim życiu. Prócz 
tego zorganizujemy w naszej 
szkole wystawę dzieł Stalina i 
dzieł o Nim. Kółka studiowania 
życia Józefa Stalina utworzą  
nasi koledzy i  w  innych k la ­
sach —■ kończy swój lis t  Euge­
nia Roszyk — bo cakt nasza 
młodzież pragnie żyć, pracować, 
uczyć się, pragnie budować so­
c ja lizm  w myśl wskazań 
S’alina“ .

P ODOBNIE m yśli i czuje m ło­
dzież w  całym k ra ju , ci 

wszyscy, którzy swą pracą w  
fabryce szkole, czy na wsi, czy­
n e m 'produkcyjnym , swą nauką, 
pracą społeczną chcą przyczy 
nić się do umocnienia Ojczyzny 
do budowania dobrobytu, rado­
snego życia. Podobnie m yśleli 
i  czuli zetempowcy z Zakładów 
Przemysłu Gumowego Im. 
Krajewskiego w Piastowie, p i­
sząc nam: . . ,

Nieśmiertelne życie i azie- 
ło ”  Towarzysza Stalina będzie 
dlc nas natchnieniem w naszej 
codziennej pracy \ w " lc* ,  
ppwniamy was i  ślubujemy, 
zespoli m y się w zwartych 
r 711 much szeregach wokoc 
s t T  P a r k  że nie będziemy 
szczędzić sił, aby zwiększyć 
swój W kład w realizowanie 
wiecznie żywych idei, nauk 
wskazań naszego ukochane­
go Przyjaciela, Towarzysza 
Stalina".

P ODOBNIE myślą i czują to­
warzysze z. młodzieżowych 

brygad produkcy iny ch: 
czeka, Świstaka, Kaczmarka, 
Krawczyka, Wiadziewicza, Ko

e
i

na-

'torys Krawczyku, v......

U CZYC się z bogatego iyjK t0AÄendy, Smugi, G rzejdy z Za 
Towarzysza Stalina p i ag i e ¡¡-jadów Szkłakładów Szklarskich ,-H ° rten~ 

sja" w P io trkow ie T rybuna l­
skim  które zobowiązały się 
n-dnłeść wydajność swej pracy 
i  przekraczać systematycznie 
dzienne plany produkcyjne, po­
nieważ -  jak  pisze korespon­
dent Zdzisław Sidowski — „ślu­
bowali w ciężkie dni żałoby po 
diogim Towarzyszu Stalinie 
dochować wierność, Partu pro 
wadzącej nas do socjalizmu, do 
chować wierności wskazaniom

StO to ttco myśli młode pokole­
nie Polski Ludowej — w  związ- 

zgonem Towarzysza

W ie lk i S ta lin  uczył, te  n a j­
piękniejszym celem życia ludz­
kiego jest ofia rn ie  i  bezgranicz­
nie — służyć sprawie socjaliz­
mu  i komunizmu. W tych  
dniach prawda ta stała się 
szczególnie bliska masom pra­
cuj ącym Polski Ludowej. Przo­
dujący i  na jbardzie j uświado­
m ieni robotnicy, chłop i i  in te ­
ligenci zgłaszają prośbę o p rzy­
jęcie w  poczet kandydatów  rui 
członków PZPR, aby w szere­
gach P a rtii walczyć o zwycię­
stwo idei Lenina-Stalina.

W Warszawie licznie zgłaszają 
prośby o przyjęcie do P a rtii 
robotnicy Czerwonej Woli. W 
Zakładach im. Waryńskiego 
wśród tych, którzy proszą o 
przyjęcie do P artii znajduje się 
ZMP-owiec Ryszard Skrzeszew­
ski — członek młodzieżowej 
brygady szturmowej, która swą 
ofiarną pracą zlikw idow a ła wą­
skie gardło produkcji.

Na MDM  zgłosili się do 
F a rtli m. in  przodujący robot­
n ik  Kazim ierz Rytel i k ie row ­
n ik  je d n tj z budów Henryk 
Wyrwa.

W Krakowskich Zakładach 
Przemysłu- Gumowego, wśród 
w ie lu zgłaszających się z pro­
śbą o przyjęcie do PZPR znaj­

duje się w ie lokrotn ie  wyróżnlo  
na za osiągnięcia we współza­
wodnictw ie pracy, Zofia F ija ł, 
W ykonuje ona przeciętnie ISO 
proc. normy. Obecnie zorgani­
zowała brygadę, która lik w id u ­
je trudności w  jednym  z od­
działów.

„ Pragnę wstąpić w  szeregi 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, ażeby lepie j i sku­
teczniej wcielać to czyn wska­
zania W ielkiego Stalina i Jego 
wiernego ucznia, Budowniczego 
Polski Ludowej — Bolesława 
Bieruta" — oświadczył na ze­
braniu załogi w  Stoczni Gdań­
skie j brygadzista Stanisław Pie­
karski.

By mocnie) związać swe życie 
z Partią, by w je j szeregach 
wcielać w  tyc ie  wskazania 
Wielkiego Stalina, również żoł­
nierze, podoficerowie i oficero­
w ie  Wojska Polskiego proszą o 
przyjęcie  w szeregi Partii.

„Jako żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego — powiedział 
na zebraniu N-tego oddziału ka ­
p ra l K rzyw da  — stoję w  zwar­
tych szeregach S ił Zbrojnych  
Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej, skupionych wokół Pol­
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro-

Będę coraz lepiej pracował 
lak jak uczy towarzysz Stalin[

Do biura POM-u Nr 100

zew
Teresinie 

wszedł
pow.
niski,

Socha- 
krępy, 
wyso-

matka
śnie

miody chłopak. W 
kich, gumowych butach, 
skórzanej pilotce  i  w ybru- 
dzonym waciaku  — z prze­
jęciem ściskał w  spracowa­
nej d łon i pomiętą i  p rzy­
brudzoną kartkę papieru. dal

odumarła go wcze- 
- w ychowyw ał się 

więc Tadek na wyrobku.
Dopiero po wyzwoleniu  

Materski, ja k  tysiące m ło­
dych ludzi, nauczył się za­
wodu traktorzysty. Kocha 
swój zawód — wie, że za
kap ita lis tów  musiał by na-

Bez
wał

■lern
: 'ed
’a i-n

jako członka Polskie 
ic-onej Par'.;, R-botnieze 

k tóre j wzorem jest Pa> 
Leni-ca Sirlir.a. Postanowi

oo
7 w  Poznaniu.^ _  Par„ ■ kn?) m ¡odziez rośnie w na- . nie pozostawił Par-
WOWÍo-os<aWÍl swych uczniów,

Zalej poprowadzą Jego 
^zbudują  komunizm w

; ,v m  kra ju !
RÓŻA JUR KIEW ICZ

Stal
— i i  a *  w  a

in o g
M o ra  zobowiąż je

marca 
np trudu 
:vmały imię

arne od pyłu,
d ly  K a to w ic e  

Stalino-
P>
O!
gród. ,

Zmiana nazwy to nie 
prosta formalność, nie no­
wa tabliczka. Ludzie, któ­
rzy ży ją  i pracują w  tym 
mieście mają w sobie snę. 
k t ira  im pozwoli, by imv 
ich miasta mogło zawsv
'rzmieć dumnie, by mówi

ich czynach.
bv!a ' rozmowa 

górn ików  z ko­
palni „E m inencja“ po Pr^9' 
czytaniu kom unikatu, któ­
ry m ów i! o nowej nazwie

K rótka
m todyth

Skinęli głowami bez 
chw ili wahania: zobowią-

Z L  Więc trzeba' pracować 
len;ei trzeba t*> 

i— pokazać, że
P cel, i zadania, 

la l Pi'7-ed wszyst-
ludźrr

nik Hordy «yski.
takich Jak

przez
rozumiemy i 
które staw 
kiroi uczciwymi

rozbrzmiewał ostatni, po­
żegnalny salut1 załoga ko- 

,Eminencja“ , obywa- 
Stalinogródu — pracą 

hołd Towarzyszowi 
Stalinowi. Plan dzienny 
wykonali w 11R-J P,roc- 

Obywatele województwa 
stalinogrudzkiego nie za 
■td s roraz szerszym wiodą ooraz. •
strumieniem popłynie z
? - o S  węgiel do fabryk «

pracujących^ dla
i

palni
lele
oddal

hut
do-

szczęścia czło- 
Stalinogród —
która zobowią-

miasta.
i zobowmzu- 
Rafał Kicz-

a słowami
nastąpią czyny, 
marca. dniu kiedy

Warszawie,

brobytu 
wieka. Bo 
to nazwa, 
zu.ie.

(Według korespondencji 
Mariana Zaięgi).

zastanowienia skiero- 
k ro k i do b iurka k ie ­

row nika wydziału po litycz­
nego. „Towarzyszu k ie row ­
n iku  — macie — przeczy­
tajcie  — to moje zobowią­
zanie — nie wiem  czy do­
brze napisałem ale to z ser- 
n“ .
K ie row n ik  W ydziału Po- 

.tyczncgo towarzysz Józef 
.Vach na głos czytał:

„Ja, traktorzysta, na wez- 
manie K om ite tu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, Rady 
M in is trów  i Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, aby złożyć hołd 
nieśmiertelnemu wodzowi 
ludu pracującego całego 
świata, Towarzyszowi
S ta linow i — zobowiązuję się 
podnieść swą wydajność 
pracy. Pragnę przyczynić 
się sicą pracą do sprawy, 
którą k ierował i wytyczył 
nasz ukochany wódz i nau­
czyciel — Stalin. Nie nale­
żę do p a rtii ani or - 
ganizacji, ale pokój kocham 
tak ja k  wszyscy inn i".

Towarzysz Wach przer- 
w ał czytanie i zamyślił się. 
Przed oczami stanęło mu 
ciężkie w młodości życic 
traktorzysty Tadeusza Ma- 
terskiego. Przed wojną ja ­
ko dziecko pasał krowy u 
kułaka, bo w domu nie mo­
g li wyży£ z dwóch hekta­
rów  ziem< W czasie wojny 
hitlerow cy uw ięz ili starsze­
go brata Materskiego

być pastuchem  — te­
raz w Polsce Ludowej ma 
piękny, zaszczytny zawód.

Towarzysz Wach czytał 
dalej — „To, że jestem  
traktorzystą zawdzięczam 
Towarzyszowi Stalinowi. 
Wszystko, co osiągnąłem 
Jemu mogę zawdzięczać. 
Jego śmierć je s t’ dla mnie 
bolesnym  ciosem. Postano­
w iłem  od dzisiaj jeszcze le­
p ie j pracować. Będę p rzy­
chodził do pracy punk tua l­
nie, a gdy zajdzie potrze­
ba — podczas akc ji w io- 
senno-siewnej lub żniwno- 
om łotowej dotąd nie odej­
dę od pracy dopóki nie 
skończę. Na moim ciągniku  
w każdym dniu wykonam  
ISO proc. norm y i zaoszczę­
dzę na każdym hektarze o r­
k i średniej 0,5 kg paliwa. 
Czytam gazety i  wiem ile  
można przyczynić się w y- 

pracą do u lrw a le - 
pokoju. Będę pracował 
najlep ie j, aby tym  

wzmocnić nasze. Ojczyznę.
Od wydajności i sumien­

nej pracy traktorzystów  za­
leżą w dużej mierze dobre 
urodzaje i  ich zbiory. K o­
ledzy traktorzyści! nie ty l­
ko dobrze prac u jm y na cią­
gnikach, ale uśw iadam iaj­
m y członków spółdzielni 
produkcyjnych i  gospodarzy 
indyw idualnych aby zw ięk­
szali produkcję roślinną i 
hodowlaną gospodarstw, 
bądźmy agitatoram i spół­
dzielczości".

K. B.

dajną 
nia 
ja k

botnicze). Pragnę pójść do sze­
regów P a rtii i  jako je j' czło­
nek walczyć o stały wzrost 
s iły  t potęgi obronnej Ojczyz­
ny".

Przodujący oficer Piskuno- 
wicz, który  po mistrzowsku  
■włada sprzętem lotniczym, w 
swej prośbie o przyjęcie do 
PZPR pisze m. in.:

„W  dni ach żałoby, jakie 
przeżywają narody Związku  
Radzieckiego, kra jów  demokra­
c ji ludowej i postępowa ludz­
kość całego świata po nieodża­
łowanym  Wodzu i  Nauczycielu— 
W ielkim  Stalinie, pragnę wstą­
pić w  szeregi PZPR i stać się 
szermierzem sprawy, o którą  
konsekwentnie walczył do o- 
siatniego tchnienia swego życia 
Józef Wissarionowicz Stalin".

Młodzież niezorganizowąna 
zgłasza się w tych dniach do

Związku Młodzieży Polskiej — 
pierwszego, bojowego pomocni­
ka. Partii.

Do przewodniczącego koła od­
działowego ZMP przy basenie 
górniczym Portu Szczecińskiego 
tow. Buli, przyszło k ilku  m ło­
dych chłopców. Towarzysz Syl- 
v ) in \ — przodujący tryrner ba­
senu górniczego. wyróżniający 
się to pracy spófecznej i zawo­
dowej — zgłasza prośbę o przy­
jęcie go do ZMP.

„P rzy jm ijc ie  mnie w szeregi 
Związku  Młodzieży Polskiej — 
m ówi do przewodniczącego — 
chcę w tych  najboleśniejszych 
dniach dla naw du polskiego, 
P a rtii i  dla mnie osobiście, 
wstąpić do organizacji, by 
wzmożoną pracą, jako zetempo- 
wiec umacniać swoją Ojczyznę".

O to samo proszą młoda naw i- 
ja rka  Krzesińska i W ładysław

które wychowało się i zdoby­
wało uświadomienie polityczne 
w  warunkach władzy ludowej, 
k tóre było świadkiem codzien­
nej pomocy Towarzysza Stalina 
dla naszego kra ju , które zgod­
nie ze wskazaniami Józefa 
Stalina za najwyższy obowiązek 
uważa oddawanie wszystkich 
swoich sil sprawie ogółu — 
sprawie budowy socjalizmu.

We wsi Zagwiżdże w pow. opol­
skim wśród 6 przodujących chło­
pów i chłopek, którzy tuż p j  o- 
głoszeniu bolesnej wiadomości, 
zw rócili się o przyjęcie do Par­
tii,  jest aktyw istka ZMP — Ce­
cylia Kowol, jedna z tych no­
wych dziewcząt w iejskich, które 
dzięki Towarzyszowi S talinow i 
w yrw a ły  się z zacofania i poni­
żenia i stały się żarliw ym i, świa 
domymi bojowniczkam j o no­
we życie. Student Andrzej Zie­
lińsk i, k tó ry  złożył prośbę o 
przyjęcie do P a rtii na Politech­
nice Warszawskiej — to przo­
dow nik nauki i pracy społecz­
nej. M łody inżynier W ładysław 
Bochenek, k tó ry  poprosił o 
przyjęcie do P artii w Zakładach 
Sodowych w K rakow ie — to 
wzorowy k ie row n ik  oddziału, 
którego załoga regularnie, zwy­
cięsko wykonuje plany produk­
cyjne.

„Zwracam  się z prośbą o 
przyjęcie do Partii, aby lepiej 
walczyć o zwycięstwo sprawy 
S talina“ — z tak im i słowami 
zwracają się przodujący ludzie 
do kom itetów party jnych i la­
ka jest treść ifch postanowień. 
„Budować będziemy nowe życie 
w Polsce tak, jak uczył nas 
Stalin. W ierzymy gięboko, że 

Bolesława Bieruta: walczyć na i ludzkość w pełni zrealizuje me- 
pierwszej lin ii frontu o nieugi"- śm iertelne wskazania Maiksa - 
le wcielanie w życT Stalinów- Engelsa - Lenina i Eta 11 
skich wskazań. p o w io d ła  aktywiStKa ZM l

, . i : na Uniwersytecie W-ar^z-oWSKim
Do kom itetów p a rty jn y c h ; K rv ^ , n';1 ■ 2' W!sI0ws!m, która

Z głębokim bólem i smutkiem 
żegnaliśmy towarzysza Stalina, 
najlepszego i największego czło­
wieka naszych czasów. W ser­
cach, wstrząśniętych do głę­
bi Jego śmiercią, hartowała się 
jak  najszlachetniejsza stal nie­
ugięta wola, aby lepiej, peł­
niej niż dotąd oddać wszyst­
kie swoje siły najpiękniejszej 
sprawie na świecie — sprawie 
w a lk i o wyzwolenie ludzkości, 
sprawie komunizmu, sprawie 
Lenina-SJalina.

W ielka strata, jaką poniosła 
ludzkość, zmobilizowała wszyst­
kich uczestników w a lk i o pokój 
i socjalizm do jeszcze mocniej­
szego zwarcia swych szeregów 
wokół Związku Radzieckiego i 
.jego Komunistycznej Partii. We 
wszystkich krajach demokracji 
ludowej, które Towarzyszowi 
Józefowi S ta linow i zawdzięcza­
ją  wyzwolenie z ponurej niewo­
l i  h itle row skie j, wyzwolenie z 
pęt kapita lizm u, które Towarzy­
szowi S ta linow i zawdzięczają 
niepodlegiość i w ie lk ie  osiągnię­
cia w  budowie socjalizmu, 
wszyscy pa trioc i i bojownicy o 
pokój jeszcze mocniej zwierają 
swe szeregi wokół P a rtii komu­
nistycznych i robotniczych, pod 
zwycięskim  sztandarem Stalina.

W naszym kra ju  wielu naj­
bardziej uświadomionych ludzi 
bezpartyjnych przemyślało w 
te dni swój stosunek do Partii, 
w ielu jeszcze głębiej uświado­
m iło sobie, żc Partia jest przo­
dującą i kierowniczą silą 
w walce o pokój i socjalizm i 
zapragnęło znaleźć się w je j 
szeregach, aby pod przewo­
dem wiernego ucznia Stalina —

w p ływ a ją  codziennie podania od 
robotników, chłopów, in te li - 
gontów i młodzieży z prośbą 

przyjęcie ich do Partii. 
Szczególnie wiele podań z 
prośbą o przyjęcie do P artii skła 
dają najbardziej uświadomieni 

| pod względem politycznym 
| wśród młodzieży, członkowie 
i i aktyw iści Związku M ło - 
j dzioć.y Polskiej, który za swo- 
I je największe zadanie uWa-

zwróciła się o przyjęcie do Par- 
I t ii.

S talin odszedł, ale Jogo nic- 
| śmiertelne wskazania żyją 
wśród młodzieży polskiej. Bu- 
dzą w nici dążenie do jeszcze 

| mocnie ¡szego skupienia się wo­
kół ZMP, organizacji, która l i ­
czy młodzież polską żyć według 

; wskazań wielkiego Nauczyciela 
młodzieży — być świadomym i

ża wychowanie młodzieży w d u - ! bzujnym bojownikiem o zwycię- 
chu idei Lenina-Stalina, k tóry i stwo socjalizmu w Polsce. Do 
skupia młode pokolenie naszego i zarządów ZMP codziennie prz.y- 
narodu u boku i pod sztanda- I chodzą niezorganizowani chlop- 
rem Polskiej Zjednoczonej P a r - ; cy i dziewczęta, młodzi robotni- 
t i i  Robotniczej. cy i robotnice, synowie i córki

W Fabryce Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu, wśród ro­
botników i robotnic, którzy w 
tych dniach zgłosili się do j

pracujących chłopów, przodują­
cy studenci i uczniowie, prosząc 
o przyjęcie do szeregów ZMP, 
aby mogli jeszcze skutecznie,

Stolarski, któ ry jeszcze nie­
dawno pracował w porcie szcze­
cińskim  jako goniec, a obecnie 
po zdobyciu zawodu jest przo­
dującym frezerem.

W gminie Swarzędzie w pow. 
poznańskim na zajęciach PO SP 
zgłosiło się z prośbą o przyję­
cie w szeregi ZMP TO-ciu m ło­
dych chłopców i  dziewcząt.

W woj. warszawskim w  
dniach 6 i  7 bm. z in ic ja tyw y  
i na prośbę młodzieży założono 
5 nowych gromadzkich kół 
ZMP.

Z całej Polski nadchodzą m el­
dunki o wstępowaniu w szeregi 
Polskiej Zjednoczone] P artii 
Robotniczej i  Związku M ło­
dzieży Polskiej najlepszych i  
najbardziej oddanych sprawie 
w a lk i o pokój i socjalizm  — 
młodych robotników, chłopów i  
żołnierzy.

lizację programu wytkniętego 
przez towarzysza Lenina. Dziś 
proszę o przyjęcie mnie do ZMP, 
bym w. jego szeregach mógł wal 
czyć o realizację wskazań To­
warzysza S talina“ . — powiedział 
na zebraniu załogi w Zakładach 
W ytwórczych Podzespołów Tele­
kom unikacyjnych, w Krakow ie 
miody robotnik Bolesław Musiał.

Młodzież polska głęboko prze­
żywa zgon Towarzysza Stalina. 
Dzięki S talinow i nasze pokole­
nie żyje w wolnej Ojczyźnie, 
we wspaniale rozkw ita jącej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
w k tóre j wszystkie d ro g i. do 
pracy, nauki i  k u ltu ry  i  awansu 
społecznego otwarte są przed 
młodzieżą. Mnożą się w naszym 
kra ju  zastępy njłodych przodow­
ników pracy i racjonalizatorów, 
młodych żarliwych agitatorów 
spółdzielczości produkcyjne j na 
wsi, przodowników nauki w 
Szkołach i na uczelniach, którym 
w walce i pracy przyświeca nie­
śmiertelna idea Lenina-Stalina. 
W codziennej pracy i nauce mło­
dzież zdobywa świadomość po­
lityczną, ucząc się pod kie row ­
nictwem Partii żyć zgodnie z 
potrzebami społeczeństwa, wal­
czyć o nowe życie tak, jak uczy 
nieśmiertelny Stalin.

Ludzie, którzy wprost od gło­
śników radiowych po wysłucha­
niu bolesnej wiadomości zwró­
cili się o przyjęcie dn Partii i 
młodzież, która zgłasza się do 
ŻMP. aby uczyć się żyć tak, 
jak uczy Stalin, płoną wolą 
nieubłaganej w a lk i z wrogami 
pokoju i socjalizmu, z wrogami 
w ie lk ie j idei Lenina-Stalina. 
Walka z tym i wrogami — ame­
rykańskim i impćfTalistami oraz 
ich sprzymierzeńcami i agen­
tami, toczy się na całym świę­
cie — toczy się coraz ostrzej 
również w naszym kraju. Ale 
pom ylił się imperialistyczny 
wróg. liczący na tn. że w tych 
ciężkich chwilach uda mu się 
wprowadzić rozpi eżenie w  sze­
regach bojowników o pokój i 
socjalizm. Pomyli! się. bo w 
nieszczęściu uczciwi ludzie ciaś­
niej skupiają się pod sztanda­
rami P artii komunistycznych i 
robotniczych, którym przewo­
dzi niezwyciężona, zahartowa­
na w bojach z. wrogami, W ielka 
Partia Lenina-Stalina.

Młode pokolenie Polski Ludo­
wej zwiera swe szeregi wokół 
Partii, aby skuteczniej wypierać 
pozostałości starego, kap ita li­
stycznego ustroju i szybciej bu­
dować podstawy socjalizmu. Nie 
ty lko  słowom, ale i czynem — 
dodatkowym i zobowiązaniami 
produkcyjnym i, lepszą pracą w 
mieście i na wsi. wstępowa-l y c n  a n ia c n  z g ło s i l i  s ię  u u  • • - .j  \ .

kom ite tu partyjnego z. pi*ośbą pomagać w walce prowadzonej mcm w  szereg, ZMP t \vs ępo- 
-  i..,„a ,.a nrz.ez Polska Zjednoczoną Partię wantom najbardziej uswiado-przyjęcie w poczet kandyda­
tów na członków P artii, znala- 
zia się młoda robotnica — Hele­
na Tłuśeik. Helena Tłuścik jest 
przodującym monterem zakła­
dów oraz aktyw nym  członkiem 
ZMP. Należy ona do tego poko 
lenia

przez Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, pod wodzą towa­
rzysza Bolesława B ieruta w ier- . . .  . . . .  
nogo ucznia W ielkiego Stalina, dzą, żc twardo stoją pod 
„Słyszałem, że kiedy zmarł darem Lenina - Stalina, 
Lenin, młodzież radziecką ma 
sowo wstępowała d i  Komsomola ie z y  ona ao icgo pwiv.>- s o w ,- w . - , , , . . ......................................

młodzieży robotniczej, łu , aby aktyw n ie  walczyć o re a - lm u  t  pokoju.

waniem najbardziej uświado­
mionej młodzieży w szeregi P ir -  
tii, chłopcy i dziewczęta dowo- 

sztan-
że pod

wodzą Bolesława Bieruta pójdą 
do nowych zwycięstw socjaliz-



ś w sktcidcijq
Wielki wiec żałobny w Pekinie

Stalinowi
P a rtii Chin, wlceprzewodniczą-1 Stalina, 
cy Centralnej Ludowej Rady wszyscy 
Rządowej i dowódca naczelny j stycznej

ludowo -  wyzwoleńczej

Dnia 9 marca masy pracują­
ce Pekinu i  całych Chin że­
gnały swego najlepszego' przy­
jacie la — Józefa Stalina. I a rm ii

Na wiec żałobny przybyło Czu Teh. 
przeszło 600 tysięcy osób. „Towarzysz S ta lin  b y ł naj-

O godz. 17 według czasu j ukochańszym przyjacie lem ^ i  
miejscowego salwy arm atnie i  j nauczycielem narodu chińskie- 
syreny stołecznych fab ryk  ob-

Cały naród chiński, 
członkowie Kom uni- 

P a rtii Chin, wszyscy

wieszcza,] ą chw ilę  pogrzebu 
Józefa Stalina. Na te ry to rium  
całych Chin zalega 5-minutowa, 
uroczysta cisza.

go — m ów i Czu Teh. — U- 
zbro ił on P artię  Kom unistycz­
ną Chin w  genialną teorię 
m arksizm u _ lenin izm u.

! Naród chiński nigdy nie za- 
\V  im jen iu KC KomUnistycz- j pomni głębokich, przyjaznych 

nej P a rtii Chin, Centralnego | uczuć, ja k im i darzył go Towa- 
Rządu Ludowego ł  a rm ii ludo- ! rzysz Stalin. Naród chiński 
\vo - wyzwoleńczej zabiera glos | zawsze będzie k r  oczy c drogą 
sekretarz KC K om unistyczne j' wskazaną przez Towarzysza

żołnierze chińskiej a rm ii ludo­
wo -  wyzwoleńczej pow inni 
jeszcze bardziej zespolić się wo­
kół przewodniczącego Mao 
Tse-tunga, Komunistycznej Par­
t i i  Chin i Centralnego Rządu 
Ludowego, zaostrzyć swą czuj­
ność, o fia rn ie  pracować i uczyć 
się od Zw iązku Radzieckiego, 
pow inni przekształcić swój bez­
graniczny ból w  potężną siłę bo­
jową i, nie szczędząc sił, w a l­
czyć w y trw a le  o zwycięstwo w  
walce przeciwko agresji amery­
kańskie j i na rzecz pomocy K o­

rei, o wykonanie planu budow­
nictwa państwowego, o dalszy 
nieustanny marsz ku socjaliz­
mowi.

Naród chiński nigdy nie za­
pomni słów Towarzysza Stalina, 
iż „w ie lka  przyjaźń między 
Związkiem  Radzieckim i  Chiń­
ską Republiką Ludową jest 
trw a łą  gwarancją przeciwko 
groźbie nowej agresji, potęż­
ną ostoją pokoju na Dalekim  
Wschodzie i na całym świecie“ .

Jesteśmy przekonani, że siły  
narodu chińskiego i radzieckie­
go, zespolone pod sztandarem 
Lenina-Stalina — ' są niezwy­
ciężone. Jesteśmy przekonani,

że nasza wspólna sprawa bę­
dzie odnosiła zwycięstwo za 
zwycięstwem. W ie lk i S ta lin bę­
dzie żyć wiecznie!

Nauka Marksa-Engelsa-Lenina- 
S talina będzie po wsze czasy 
oświetlać nasz zwycięski marsz 
naprzód.

Spij spokojnie, Towarzyszu
Sta lin“ .

Następnie przem awiali: w  
im ieniu Rewolucyjnego K om i­
tetu Kuom intangu — L i Czi- 
szen, w  im ien iu  Demokratycz­
nego Zjednoczenia Odbudowy 
Narodowej — Huan Jan-pei, w  
im ieniu bezpartyjnych demo­
kratów  — Czen Szu-tun, 
im ieniu Towarzystwa Przyjaźni

Chińsko -  Radzieckiej — V  Ju-
czen, w  im ien iu Ogólnochińskiej 
Federacji Zw iązków Zawodo - 
wych — La i Jo-ju, w  im ie­
niu  KC Nowodemokratycznego 
Zw iązku Młodzieży —  Hu Jao- 
ban, w  im ien iu  Ogólnochińskiej 
Demokratycznej Federacji K o­
biet — S iu Guan-pin. Na w ie­
cu odczytano również tekst 
przemówienia przewodniczące­
go Demokratycznej L ig i Chin — 
Czan Lana.

Na wiecu przem awiał rów  - 
n ież .Ambasador ZSRR w  Chiń­
skiej Republice Ludowej, Pa- 
niuszkin. Po jego przemówie- 

w  i n iu  oi'kiestra odegrała „Między 
' narodówkę“ .

Obowiązkiem QHZ jest położenie kresu 
agresji amerykańskiej w Korei

Przemówienie min. Skrzeszewskiego 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego HZ

W dniu 7 marca w  K om is ji Politycznej NZ toczyła  ̂ się 
w dalszym ciągu dyskusja nad sprawą koreańską. Pierwszy 
bra ł glos szef delegacji polskie j m in is ter spraw zagranic, 
nych S. Skrzeszewski, k tó ry  s tw ie rdz ił m. in.:

Ludzie* pracy k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych  
składając hołd swemu W ie lk iem u  W odzow i 

w yraża ją  b ra terską solidarność z narodam i ZSRR
Francja

Jak donoszą dzienn ik i ..Hu­
m anité“  i „L ibe ra tion “ , dnia 8 
marca w  82 miastach francu­
skich odbyły się zebrania po­
święcone Międzynarodowemu 
Dniu K ob ie t z udziałem se­
tek tysięcy osób.

..Nasze m yśli k ie ru jem y do 
Was, drogie towarzyszki ra­
dzieckie — głosi depesza kobiet 
zgromadzonych na wiecu w  Pa­
ryżu. Dzielim y z W ami bezgra­
niczny ból...

Depeszę do Antyfaszystow­
skiego Kom ite tu Młodzieży Ra­
dzieckie j w ysła ł Związek Re­
publikańskie j Młodzieży Fran­
cuskiej.

„W  tych dniach bezgraniczne­
go bólu narodów radzieckich i 
m łodzieży radzieckiej, k tó rą  
S ta lin  uczynił najszczęśliwszą 
młodzieżą świata, w  dniach b iz - 
granicznegp bólu, k tó ry  dzielą 
z wam i narody i młodzież całej 
k u li ziemskiej — głosi depesza

| łobnym  pochodzie mieszkańców 
I B erlina  w  związku z pogrzebem 
Józefa Stalina.

Belgia
Dziennik „Drapeau Rouge“ 

opub likow ał odezwę Kom ite tu 
Centralnego Komunistycznej 
P a rtii Belgii, k tóra głosi m. in.:

„M y, kom uniści belgijscy, 
przesyłamy raz jeszcze p a rtii 
Le n ina -S ta lin a ; która poniosła 
tak  ciężką stratę — wyrazy zau­
fania, oddania i  solidarności.

Kontynuu jąc pracę pod że­
laznym butem drakońskich u- 
staw burżuazji, my, komuniści, 
nigdy nie zapomnimy o zada­
niach które postawił przed na­
m i S talin, gdy . na X IX  Zjeździe 
wezwał nas do podniesienia 
sztandaru swobód burżuazyjno- 
riemokratycznych i  niezawisło­
ści narodowej".

Finlandia
9 marca br, w  dn iu pogrze-

_zapewniamy was o naszej j bu Józefa S talina na gmachach
niezłomnej przy jaźn i i solidar- I państwowych i m ie jskich sto>- 
ności... W ie lk i S ta lin  opuścił lic y  F in land ii flag i państwowe
nas, Jego dzieło, Jego naurca 
żyje w  sercach m ilionów  ludzi“ .

Związek Republikańskiej M ło­
dzieży Francuskiej potwierdza 
uroczystą przysięgę złożoną w  
im ien iu  narodu francuskiego 
przez Thoreza: „Naród francu­
sk i n igdy nie będzie walczył 
przeciwko Zw iązkow i Radziec­
kiem u“ ,

Włochy
W ch w ili pogrzebu wodza ca­

łe j postępowej ludzkości— W ie l­
kiego S talina — masy pracu ją­
ce W łoch na apel W łoskie j Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
p rzerw ały na 20 m in u t pracę.

W  Rzymie odbył się żałobny 
wiec. Przemówienie poświęcone 
świetlanej pamięci W ielkiego 
S talina w yg łos ił zastępca se­
kretarza generalnego W łoskiej 
P a rtii Komunistycznej Lu ig i 
Longo.

Przeszło 40.000 mieszkańców 
Rzymu i okolic stolicy w łoskie j 
przybyło dnia 9 bm. do amba­
sady radzieckiej, by złożyć w y ­
razy współczucia narodowi ra ­
dzieckiemu w  związku ze zgo­
nem Józefa Stalina.

K om ite t Centralny W łoskiej 
P a rtii Komunistycznej opubliko­
wał odezwę do mas pracujących.

W zakończeniu odezwa głosi:
..Włosi! S ta lin  umarł. Jego 

dzieło, Jego przykład są nie­
śm iertelne! S ta lin  pozostawił
nam niezwyciężoną dłoń — Par­
tię Komunistyczną — która n ie­
sie naprzód sztandar wolności, 
niezawisłości, pokoju i socjaliz­
mu, powiewający już zwycięsko 
nad jedną trzecią k u li ziem­
skiej...“

Anglia
Do ambasady radzieckiej w  

Londynie nadchodzą nadal de­
pesze i lis ty  od różnych organi­
zacji społecznych i zw iązkowych 
oraz od poszczególnych osób i 
grup robotniczych, od gospodyń 
domowych, pracowników k u ltu ­
ry  i sztuki z wyrazami głębokie­
go współczucia z powodu zgo- j 
nu Wodza narodu radzieckiego 

, i całej postępowej ludzkości, Jó­
zefa W issarionowicza Stalina.

Londyńska Rada Związków 
Zawodowych, składając wyrazy 
głębokiego współczucia członkom 
związków zawodowych Moskwy, 
pisze: „Londyńska Rada Zw iąz­
ków  Zawodowych była od roku 
1918 aktyw nym  przyjacielem

były  opuszczone do połowy 
masztu. Dzienn ik i fińsk ie  poś­
w ięcają swe ko lum ny pamięci 
W ielkiego Wodza i  Nauczyciela 
mas pracujących całego świata 
Józefa S ta lina .,

W godzinach wieczornych 
odbyło się z in ic ja tyw y  Towa­
rzystwa P rzyjaźni Fióstko -  Ra­
dzieckiej żałt^pne zebranie, po­
święcone pamięci Józefa Stalina.

Stany Zjednoczone
Dnia 9 marca odbył się w  

Nowym  Jorku wielotysięczny 
wiec, na k tó rym  przewodniczą­
cy „Kongresu W a lk i o Prawa 
Obywatelskie“ ;1 W illia m  Patter­
son w yra z ił ból narodu amery­
kańskiego z powodu zgonu 
Józefa Stalina.

„M y, członkowie „Kongresu 
W alk i o Prawa Obywatelskie“ , 
walczący o swobody konstytu­
cyjne narodu, o prawa obywa­
telskie i poszanowanie godności 
człowieka bez względu na 
rasę, wyznanie i ko lor skó­
ry, o sprawiedliwość i de - 
m okrację — oświadczył Patter­
son — chy lim y czoła wraz z set­
kam i m ilionów  ludzi na całym 
świecie, którzy 1 op łakują zgon 
Józefa Stalina, największego w  
h is to rii św iata bo jownika o te 
w łaśnie cele.“

Członek Krajowego Kom ite tu 
Komunistycznej P a rtii USA, 
Elisabeth F lynn, Paul Robeson 
i przewodniczący organizacji 
„W eterani Brygady Abrahama 
L inco lna“  (jedna z hiszpańskich 

; republikańskich brygad m ię­
dzynarodowych) M. W o lf rów ­
nież w yg łos ili przemówienia po- 

j święcone pamięci W ielkiego 
Staiina.

dziecką m isję dyplomatyczną w 
Libanie, wyrażając głęboki ból, 
k tó ry  dzielą z narodem radziec­
k im  z powodu zgonu Wielkiego 
Stalina.

Dnia 8 marca br. m isję 
odwiedziło przeszło 1.200 osób.

C yp r

Dnia 9 marca br. przeszło 
10.000 robotników  — członków 
konfederacji pracy i wszystkich 
organizacji lew icowych wyspy- 
Cypr przerwało w  ch w ili po­
grzebu Józefa Stalina pracę i 
uczciło Jego pamięć 5-m inuto- 
w ym  milczeniem.

Argentyna
Do ambasady ZSRR w  A r­

gentynie przybywają tysiące lu ­
dzi z w ieńcami i  naręczami, 
kw ia tów , by dać wyraz m iłości 
do w ielkiego Chorążego pokoju 
na całym świecie, Józefa Stalina 
i głębokiego bólu w  związku z 
Jego zgonem.

Kraje kolonialne
Do ambasady radzieckiej w  

Londynie nadchodzą liczne l i ­
sty i depesze od narodów ko­
lon ii, z wyrazam i szczerego 
współczucia w  związku ze zgo­
nem Józefa Stalina.

L is t robotników  i  studentów 
m urzyńskich, zamieszkałych w  
Londynie stwierdza m. in.: 
„S ta lin  uczynił dla narodów ko­
lon ia lnych bardzo w iele : uzbroił 
je  w  niezwyciężony, teoretycz­
ny i praktyczny oręż w  ich w a l­
ce o wolność i  niezawisłość na­
rodową. Dla nas, narodów ko­
lon ii, szczególnie m obilizujące i 
doniosłe znaczenie ma fak t, że 
Towarzysz S ta lin , k tó ry  sam 
pochodził z b. ko lon ii, genialnie 
rozw iązał jeden z na jbardziej 
palących problemów naszych 
czasów ■*— kwestię narodową...

W  walce o wolność, n iezaw i­
słość narodową i pokój będzie­
m y nieustannie dążyli do u trw a  
lan ia  przyjaźni i do zrozumie­
nia wzajemnego między naro­
dami ZSRR i narodami A fry  
k i“ .

Depesza z ko lon ii Złotego W y­
brzeża w  A fryce głosi:

„U m a rł Towarzysz S ta lin  — 
w ie lk i wódz świata, lecz w ie lk i 
naród radziecki kroczy naprzód 
Niech ży]e państwo radziec­
k ie !“

Przedstawiciel Rady S tar­
szych Ugandy, Semakula M u- 
lum ba pisze: „Oczy całego świa­
ta zwracają się obecnie ku 
Zw iązkow i Radzieckiemu. W ie­
my, że naród radziecki będzie 
kontynuow ał dzieło Stalina, lu ­
dzie radzieccy będą nadal w a l­
czyli o szczytną sprawę, k tóre j 
Józef S ta lin  poświęcił całe swe 
życie“ .

Narody k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
manifestu ją niezłomną woły* w c ie lan ia  w  życie  

wskazań W ie lk iego  Stalina
syren fabrycz-

Indie
8 marca br. w  ciągu całego 

dnia do ambasady radzieckiej 
w  Delhi przybyw ali robotnicy, 
chłopi, przedstawiciele in te li­
gencji i działacze polityczni. 
Z łożyli oni wieńce u stóp, spo­
witego kirem  piedestału z por­
tretem Stalina.

Około południa odbył się 
przed ambasadą radziecką wiec 
żałobny. Masy pracujące Delhi 
złożyły uroczystą przysięgę: 

„Przysięgamy, że będziemy 
nieugięcie walczyć o sprawę 
k tó re j S ta lin  poświęcił swe ży­
cie“ .

Iran
Dnia 9 marca br. w -czasie 

pogrzebu Wodza mas pracują­
cych całego świata, Józefa 

tałinn, w ie lu mieszkańców Te-

Węgry
W dniu 9 marca br. odbył się 

w Budapeszcie wiec żałobny 
poświęcony pamięci Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

Na trybun ie zajęli miejsca 
członkowie rządu W ęgierskiej 
Republik i Ludowej, przywódcy 
W ęgierskiej P a rtii Pracujących, 
Ambasador ZSRR na Węgrzech 
K. K isielów.

Po zakończeniu wiecu rozległy 
się horiorowe salwy a rty le ry j­
skie. U stóp pomnika Józefa 
S talina złożono wieńce.

Rumunia
W Bukareszcie na placu, na 

k tó rym  wznosi się pom nik 
Józefa Staiina, zebrało się oko­
ło 400 tysięcy mieszkańców sto­
licy  rum uńskie j. Odbył się wiec 
żałobny.

O godzinie 12 czasu m oskiew­
skiego przerwano w  całej Ru­
m un ii na trzy  m inu ty  pracę w  
fabrykach i urzędach, zatrzy­
mano ruch pociągów, tram w a­
jów  i samochodów. Rozległy się 
syreny w  zakładach przemysło­
wych, na statkach rzecznych i 
morskich, syreny parowozów.

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

W  chw ili, gdy w  odległej M o­
skwie rozległ się przeciągły 
dźw ięk syren, tysiące be rliń - 
czyków zamarło w  m ilczeniu.

O godzinie 12 w kroczyły  w

A leję S talina pierwsze szeregi 
żałobnego pochodu. Kolum ny 
m anifestantów przeszły obok 
tonącego wśród kw ia tów  pom­
nika Józefa Stalina.

Czechosłowacja
Od samego rana w ielotysięcz­

ne tłum y ludzi zaczęły w ypeł­
niać ulice i  place Pragi. W  m il­
czeniu szli oni na Plac W acław­
ski — najw iększy w  stolicy Cze­
chosłowacji.

Rozpoczyna się wiec żałobny
mas pracujących Pragi. Prze­
m ówienie poświęcone pamięci 
w ielkiego Wodza i  Nauczyciela 
P a rtii Kom unistycznej, narodu 
radzieckiego i  mas pracujących 
całego świata J. W. S talina w y­
głosił przewodniczący Rady M i­
n is trów  Czechosłowackiej Re­
pu b lik i Ludowej A. Zapotocky.

W iceprem ier W. S iroky od­
czytał tekst przysięgi w ierności 
narodu czechosłowackiego dla 
wskazań Józefa Wissarionowicza 
Stalina. Rozlegają się honorowe 
salwy arty le ry jskie .

Bułgaria
W ciszy i  m ilczeniu zebrały

się na ulicach m iast i  wsi B u ł­
garii t łu m y  ludzi, by słuchać 
audycji rad iowej o wiecu żałob­
nym na Placu Czerwonym w  
Moskwie.

O godzinie 12 czasu m oskiew­
skiego przerwano pracę w  fa ­
brykach i  zakładach przemysło­
wych, zatrzym ały się pociągi i  
samochody. Rozległ się prze-

ciągły dźw ięk 
nych.

Albania
W  T iran ie  odbył się w  dniu 

9 bm. na Placu im. Skanderbe- 
ga w iec żałobny poświęcony pa­
m ięci W ielkiego Wodza i  Nau­
czyciela mas pracujących całe­
go świata, Józefa W issarionowi­
cza Stalina.

W  im ien iu  całego narodu al­
bańskiego złożył _ przysięgę 
w ie lk iem u S ta linow i przewod­
niczący Rady M in is trów  A lbań­
skiej R epublik i Ludowej i  se­
kretarz generalny KC A lbań­
skiej P a rtii Pracy Enver Hod- 
ża.

Koreańska Republika 
Demokratyczna

W dn iu  9 bm. odbyło się w  
Phenianie żałobne posiedzenie 
K om ite tu  Centralnego Koreań­
skiej P a rtii Pracy, Rady M in i­
s trów  Koreańskiej Republik i 
Ludowo -  Demokratycznej i  
Prezydium  Najwyższego «Zgro­
madzenia Narodowego K R LD  
wspólnie z organizacjam i par­
ty jn y m i i  społecznymi Phenia- 
nu.

Na posiedzeniu obecni by li: 
marszałek K im  I r  Sen, K im  Du 
Bon, Pak Czan Ok, K im  Dar 
Hen- i  in n i przywódcy p a rtii i  
rządu. Obecni b y li również: A m ­
basador ZSRR w  K R L D  Razu- 
w a jew  i  szefowie innych pla­
cówek dyplomatycznych, akre­
dytow ani w  Phenianie.

O świadczenie Przewodniczącego 
O gó lnoh indusk ie j R ady P oko ju  S. K icz lu

Prasa radziecka opublikowała 
następujące oświadczenie prze­
wodniczącego Ogólnohinduskiej 
Rady Pokoju S. K icziu :

Radio podało bolesną wieść 
o zgonie Towarzysza Stalina.

Byłem wstrząśnięty do głębi, 
gdy usłyszałem wiadomość o 
nieoczekiwanej i przedwczesnej 
śmierci Towarzysza Stalina.

Trudno jest uwierzyć, zwłasz­
cza mnie, k tó ry  jeszcze nie tak 
dawno, bo 17 lutego br. rozma­
w iałem  z J. W. Stalinem i w i­
działem go zdrowym  i pełnym 
radości, życie — że opuścił tak 
nieoczekiwanie ten świat.

Zgon .1. W. S taiina jest ol­
brzym ią stratą nie ty lko  dla 
Zw«iązku Radzieckiego, lecz rów ­
nież dla całej ludzkości. Wraz 
z Leninem Sta lin  twórczo roz­
w in ą ł i zrealizował w  praktyce 
teorię M arksa i Engelsa. Wspól­
na wytężona praca Lenina i 
S talina w  najtrudnie jszych 
chw ilach h is to rii Rosji będzie 
żyła wiecznie w  sercach przy­
szłych pokoleń. Po śmierci

Lenina S ta lin  przeją ł odpowie­
dzialność za szerzenie prawdy 
komunizmu nie ty lko  w  teorii, 
lecz yównież w  praktyce.

W ciągu ostatnich 30 z górą 
lat, a zwłaszcza po śmierci 
Lenina, ty lko  dzięki w p ływ ow i 
i k ie row n ictw u S talina K ra j 
Rad mógł prowadzić zakrojone 
na tak  szeroką skalę budownic­
two, które stanowi żywy dowód 
tego, co zdolna , jest stworzyć 
zorganizowana, zdyscyplinowa­
na i zmierzająca do określonego 
celu energia ludzka.

To właśnie S talin opracował 
metody i dokonał in du s tria li­
zacji Zw iązku Radzieckiego. To 
On oparł ekonomikę K ra ju  Rad 
na -jednolitej podstawie socja­
listycznej, gdy opracował i zrea­
lizow a ł ko lektyw izację gospo­
da rk i rolnej. W niósł On na j­
wspanialszy w k ład  w  dzieło 
rozwoju sztuki, ku ltu ry , nauki 
i ochrony zdrowia, wskazał dro­
gę stopniowego przejścia od 
socjalizmu do komunizmu.

Podczas drugiej w o jny świa­
towej J. W. S talin pomyślnie

organizował s iły  swego k ra ju . 
Pod Jego w pływ em  Związek 
Radziecki po tra fił zjednoczyć 
swe s iły  i dokonać pełnych 
chwały bohaterskich czynów 
bojowych, zdołał rozgromić i 
zniszczyć arm ie faszystowskie i 
uratować tym  samym św iat 
przed szponami h itleryzm u. 
Św iat jest d łużn ik iem  w yb itne ­
go. geniuszu S talina — zbawcy 

.świata, postępu i szczęścia 
ludzkości.

Im ię  S talina jako myśliciela, 
pisarza, stratega, organizatora 
i prawdziwego wodza ludzkości 
będzie żyło w  h is to rii »nie ty lko  
K ra ju  Rad, lecz także w  h is to rii 
całego świata.

Dla mnie zgon J. W. Stalina 
jest również w ie lką  stratą oso­
bistą. Nie zapomnę nigdy tej 
szczerej, serdecznej i bezpo­
średniej rozmowy, jaką z N im  
miałem.

S ta lin  nie żyje, lecz Jego imię, 
Je^o chwała i Jego czyny będą 
żyły**wiecznie dla dobra ludz­
kości.

Delegacja polska w  czasie de­
baty koreańskiej w  dn iu 4 m ar­
ca 1953 r., po przeprowadzeniu 
analizy kw estii koreańskiej na 
't le . sytuacji międzynarodowej, 
wykazała, że istnieje konkretna 
możliwość natychmiastowego 
przerwania działań wojennych, 
zawieszenia broni i przystąpie­
nia do rokowań w  sprawie roz­
strzygnięcia wszystkich proble­
m ów związanych z kon flik tem  
koreańskim. Delegacja polska 
podkreśliła równocześnie, że go­
towa jest udzielić swego popar­
cia wszelkim  konstruktyw nym  
wysiłkom , zmierzającym do po­
kojowego rozwiązania kw estii 
koreańskiej i tym  samym służą­
cym sprawie pokoju. Niestety, 
okazuje się, że n iektóre delega­
cje  występujące w  czasie deba­
ty , Jakkolw iek dostrzegały nie­
bezpieczeństwo zagrażające po­
ko jow i na świecie i  w styd liw ie  
wypow iadały swe obawy w  
związku z am erykańskim i pla­
nam i rozszerzenia agresji na 
Dalekim  Wschodzie, nie zdoby­
ły  się jednak na szukanie dróg, 
k tóre by um oż liw iły  natych­
miastowe zakończenie działań 
wojennych.

N iektórzy delegaci s tara ją  się 
zamaskować agresję am erykań­
s k i  w  Kore i szumnymi frazesa­
m i o „bezpieczeństwie zbioro­
w ym “ , zapominając, że agresja 
na K ore i jest w łaśnie w  swej 
istocie zaprzeczeniem wszyst­
kiego, co oznaczać może zasada 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
współpracy, zrozumienia wzaje­
mnego i  zasada poszanowania 
wzajemnych interesów narodów 
m ałych i  w ie lk ich , Jak również 
zasada niedopuszczania do opa­
nowywania narodów słabszych 
przez silniejsze.

Wszelkie w y s iłk i przedstaw i­
c ie li radzieckich w  K o m is ji. a- 
merykańsko -  radzieckiej, k tó ­
re j zadaniem, w  m yśl um owy 
m oskiewskiej z grudnia 1945 r., 
m ia ło być stworzenie rządu de­
mokratycznego dla  całej Korei, 
napotyka ły na opór przedstaw i­
c ie li amerykańskich, którzy 
chcieli reżim  K ore i po łudnio­
wej narzucić całej Korei.

W ykorzystanie ONZ w  Intere­
sie agresji amerykańskiej przy­
gotowywane było od dawna. 
Celow i temu służyć m ia ła nie­
legalna Kom isja ONZ, u tworzo­
na w  odpowiedzi na wniosek 
rządu radzieckiego w  sprawie 
wycofania z K ore i północnej i  
południowej w o jsk  okupacyj­
nych.

Delegacje, które odrzuciły 
wniosek radziecki o natychm ia­
stowe zaprzestanie działań w o­
jennych, są odpowiedzialne za 
kontynuowanie działań, w o jen­
nych. Jeśli delegacje pragną 
naprawdę pomóc K ore i i  chcą 
je j odbudowy, to  pow inny dąv 
żyć przede wszystkim  do za­
kończenia działań wojennych,

Nie może być m owy o odbu­
dowie Korei, dopóki trw a ją

działania wojenne. Obowiąz­
kiem ONZ jest położenie kresu 
agresji amerykańskiej. Tego. 
pragnie światowa opinia publi* 
czna, tego żąda naród korean- * 
ski, który swą walką przeciw­
ko imperialistom amerykańskim 
dowiódł, że umie cenić swą 
wolność, bronić je j r  żc nigdy 
się nie ugnie przed agresorem- 

Następnie min. Skrzeszewski 
zdemaskował obłudne wywody 
delegata australijskiego Spen* 
dera, który usiłował porównać 
sytuację w Korei do sytuacji w 
Polsce w 1939 r. M in . Skrze­
szewski stwierdził:

Agresja h itlerow ska przeciw­
ko Polsce stała się możliwa ty l­
ko  dlatego, że mocarstwa zacho­
dnie odrzuciły zasadę zbioro­
wego bezpieczeństwa 1 okazały 
¡pogardę dla suwerennych praW 
m ałych narodów, o fia ru jąc .1® 
Niemcom h itlerow skim . Uczyni* 
ły  to iv nadziei, że sk ie ru ją  eks- 
nansję H ;tlera pfzeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu. Na­
ród polski m usiał zapłacie 
k rw a w y  rachunek zfa zdradę, ja ­
k ie j dopuścił się rząd ówczesny, 
jak również za haniebną 1 
zbrodniczą po litykę Monachium. 
Polska musiała płacić zarówno 
za własną słabość, ja k  1 za ma­
chinacje monopoli amerykań­
skich, finansujących odbudowę 
potęgi m ilita rn e j i gospodarczej 
Niemiec.

T y lko  dzięki dalekowzrocznej 
polityce Zw iązku Radzieckiego, 
dzięki genialnej strateg ii jeg° 
w ie lkiego Wodza, Józefa Stali­
na, dzięki bohaterstwu żołnie­
rza radzieckiego i  wspaniało­
myślności rządu radzieckiego« 
uniknęliśm y zagłady, odzyska­
liśm y niepodległość w  history­
cznych granicach nad Odrą, 
Nysą i  Bałtykiem , odbudowali­
śmy zniszczenia wojenne, two­
rzym y nowy ustrój, oparty na 
sprawiedliwości społecznej. T y l­
ko dzięki temu historycznemu 
zwycięstwu m ogliśm y się stać 
poważnym ogniwem obozu ptf" 
ko ju  i możemy tu. na terenie 
ONZ. ja k  i poza ONZ, walczyć 
o pokój i  w  ten sposób dowieść, 
że wyciągnęliśm y nauki z tra­
gicznych przejść naszego naro­
du w  latach m inionych. Polska 
jest dumna z tego, że walcząc
0 pokój stoi w  jednym  szeregu 
ze Związkiem  Radzieckim ; zgo­
dna współpraca między Polską
1 ZSRR -na terenie ONZ w yn ika 
ze wspólnego dążenia do poko­
ju.

Przedstawiając w  dalszym 
ciągu swego przemówienia sta­
nowisko Polski w  spraw ie ko­
reańskiej, m in is te r Skrzeszew­
ski powiedział:

Dziś, bardziej n iż k ie d y k o l ­
w iek, n ie  ■wolno dopuścić do te­
go, by nasza Kom isja  Politycz­
na zakończyła prace nad kwe­
stią koreańską bez żadnych po­
zytywnych osiągnięć. Istn ie ją 
środki, prowadzące do rozw ią­
zania te j kwestii. W nioski ra­
dzieckie stworzyły możliwość 
natychmiastowego przerwania 
działań wojennych i rozpoczę­
cia rokowań dla  ostatecznego 
rozwiązania całokształtu zagad­
nienia.

Strona koreańsko _ chińska 
w ie lokro tn ie  podkreślała swą 
gotowość do udziału i współ­
pracy nad tak im  rozwiązaniem. 
Tego rodzaju podejście do spra­
w y  s'tworzy możliwość rozw ią­
zania kw estii koreańskiej w  du­
chu sprawiedliwości, w  duchu 
K a rty  NZ.

W ONZ, w Korei, w Europie zachodniej...

Związku Radzieckiego i wyciągu beram i zebrało się przed gma­
chem ambasady radzieckiej, bytych, w ie lu  lat przyczyniała się 

do utrzym ania i umocnienia 
przyjaźn i między narodami obu 
kra jów . Towarzysz Stalin, k ie ­
ru jąc w czasie drugiej w o jny 
św iatowej w a lką narodów 
Związku Radzieckiego przeciwko 
faszyzmowi, byt również dla na­
rodu angielskiego źródłem na­
dziei i otuchy. Uczucie prawdzi­
wego braterstwa, które zrodziło 
się w  tym  czasie nigdy pic prze­
minie. Londyńska Rada Związ- 

.  ków  Zawodowych dzieli wasz 
ból z powodu ciężkiej straty, 
k tórą ponieśliście i zobowiązuje 
się uczynić wszystko, co w  je j | 
mocy dla zacieśnienia przyjaz­
nych stosunków, by urzeczywist­
nić gorące pragnienie Towarzy­
sza S talina — utrzym ania i u- 
trw a len ia  pokoju“ . *

N ie jn c y  z a c h o d n ie

Jak podaje agencja ADN, dnia 
D marca br. w ie lu ludzi pracy 
z Berlina zachodniego przybyło 
pod pom nik poległych żołnierzy 
radzieckich w  Tiergarten (strefa 
angielska), by uczcić pamięć 
w ielkiego Stalina. Przed portre­
tem Józefa S talina złożyli oni 
wieńce i w iązanki kw iatów , uda­
jąc się następnie w  A le ję 
Stalina, by wziąć udział w  ża-

milczeniem od- 
pamięci Józefa

5-m inutowym  
dać hołd 
Stalina.

W godzinach popołudniowych 
na jednym  z placów Teheranu 
odbył się wiec żałobny, po­
święcony pamięci Józefa Stalina.

W wiecu wzięło udział prze­
szło 100.000 osób. Uczestnicy 
wiecu nieśli po rtre ty  Józefa 
Stalina, flag i narodowe spowi­
te kirem  i transparenty z ha­
słami.

Pakistan
Dnia 9 marca na otwarciu 

wiosennej sesji Zgromadzenia 
Ustawodawczego Pakistanu, na 
wniosek premiera N iz im m uddi- 
na uchwalono rezolucję z w yra- 

I zami współczucia w  związku 
ze zgonem Józefa W issariono­
wicza Stalina.

Prem ier N izim m uddin i przy­
wódca opozycji Czatto Padhaja 
wygłosili przemówienia, w  k tó ­
rych podkreślili w yb itną  rolę. 
jaką odegrał Józef S ta lin  w 
dziejach ludzkości.

Liban
Masy pracujące Libanu

przedstawiciele najszerszych

M ów iąc przed k ilk u  dniam i 
na posiedzeniu K om is ji P o li­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego 
N Z o am erykańskiej agresji w  
Kore i, przewodniczący delegacji 
po lskie j, m in. Skrzeszewski, po­
w iedzia ł m. in.:

„Zaniepokojone oburzeniem  
op in ii św iatowej dowództwo a- 

\ m erykańskie zastosowało szyty 
' g rubym i n ićm i chw yt propa­
gandowy, pub liku jąc 28 stycz­
nia 1952 roku oszczerczą ka­
lum nię przeciwko dowództwu 
północno-koreańskiemu, które— *  

według generałów am erykań­
skich  —  odpowiedzialne jest za 
akty  m orderstw , dokonanych 
przez soldatenkę amerykańską w  
obozach jenieckich. Tego rodza­
ju  w hw yt, obliczony na głupo­
tę ludzką, byłby śmieszny, gdy­
by nie tragiczny fakt, żc ma­
m y tu  do czynienia z bruta lną  
akcją niszczenia setek i  tysięcy 
istnień ludzkich, gwałcącą n a j­
bardziej podstawowe prawo hu­
m anitaryzm u i  m oralności“ .

Istotn ie, ty lko  głupiec mógł­
by przypuścić, aby dowództwo 
koreańskie j A rm ii Ludowej i 
ochotników . chińskich mogło 
przyczynić się do wym ordowa­
nia tysięcy swych własnych żoł­
nierzy przez amerykańskich żoł­
daków, w  amerykańskich obo­
zach jenieckich! Jak w yn ika  z 
samych danych, opublikowa­
nych przez amerykańskie do­
wództwo i M iędzynarodowy 
Czerwony Krzyż, liczba jeńców 
zamordowanych lub ranionych w  
okresie od 11 lipca 1951 roku do 
1 stycznia 1953 roku wynosiła 
3.059 osób!

I  ostatnio zresztą am erykań­
scy zbrodniarze nie zm ienili 
swych metod wobec bezbron­
nych jeńców. Tak np. zaledwie 
w  okresie czterech dni, cd 28 
lutego do 3 bm., Am erykanie

warstw  ludności odwiedzają ra- według ich własnych doniesień,

zam ordowali lub ra n ili 15 jeń ­
ców koreańskich i  chińskich.

W  dn iu 7 bm. żołdactwo ame- 
rykańsko-lisyiim ańowskie dopu­
ściło się nowego masowego 
morderstwa, tym  razem w  obo­
zie jenieckim  na wyspie Jon- 
czo, u południowych wybrzeży 
Kore i Południowej. W artownicy 
o tw orzy li do bezbronnych jeń­
ców ogień z broni ręcznej i ka­
rab inów maszynowych, zabija­
jąc 23 i  raniąc 14 jeńców ko­
reańskich i  chińskich. Dowódz-. 
two USA tę nową zbrodnię „u - 
m otyw ow a ło , tym,' że jeńcy 
„zbuntow ali się“ . A „b u n t“ ten 
polegał na tym , że jeńcy... śpie­
w a li pieśni żołnierskie!

Prawo międzynarodowe, pod­
stawowe zasady hum anitaryzm u 
amerykańscy agresorzy gwałcą 
■nie ty lko  wobec jeńców. Ostat­
nio agencja Nowych Chin do­
niosła, że agresorzy amerykań­
scy w  ciągu stycznia i  lutego 
br. k ilka k ro tn ie  uży li gazów 
tru jących na froncie koreań­
skim ! 25 stycznia arty le ria  . a- 
merykańska ostrzelała dw ukro t­
nie, przy użyciu pocisków ga­
zowych, pozycje ludowe na pół­
nocny wschód od Czorwon. 31 
stycznia na tym  samym odcin­
ku fron tu  Am erykanie ponow­
nie uży li pocisków z gazami t ru ­
jącym i. 5 lutego arty le ria  ame­
rykańska ostrzelała pociskami z 
gazami tru jącym i pozycje wojsk 
ludowych na południe od San- 
gniongu. W dniu 18 lutego a- 
gresorzy amerykańscy ostrzela­
l i  stanowiska w o jsk ludowych 
pociskami z gazami tru jącym i 
w  rejonie na .północny-zachód 
od Jongczonu.

...Nic dziwnego, że w  tej sy­
tuac ji Am erykanie, na trw a ją ­
cej w  Nowym  Jorku sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, posta­
ra li się o ja k  najszybsze zakoń­
czenie przeprowadzanej w. K o­
m is ji Politycznej dyskusji nad

sprawą koreańską. Delegacja 
USA zaczęła wyw ierać s ilny na­
cisk na delegatów swego bloku 
w  k ie runku  zakończenia debaty. 
Każdy bowiem dzień dyskusji 
nad zagadnieniem koreańskim, 
to dalsze demaskowanie zbrod- 
niczości am erykańskiej po lityk i. 
I  dlatego delegacja USA zaczę­
ła czynić wszystko, aby ja k  na j­
szybciej zakończyć niewygodną 
dla siebie dyskusję.

-Ar
Nie ty lko  dalekowschodnia po­

lity k a  amerykańska jest zniena­
widzona przez pragnące pokoju 
narody. Z tak im  samym przy­
jęciem spotyka się po lityka  sto­
sowana przez amerykańskich 
im peria lis tów  w  Europie zachod­
niej. Jak wiadomo, kamieniem 
węgielnym  te j p o lityk i jest stwo­
rzenie agresywnej a rm ii, które j 
trzon mają stanowić dyw izje  
odrodzonego W ehrmachtu, do­
wodzone przez hitlerow skich ge­
nerałów. Stworzenie W ehrmach­
tu  ma u ła tw ić  tzw. arm ia eu­
ropejska, k tóre j narodziny na­
potykają jednak na olbrzym ie 
trudności. Trudności, które w  
m iarę postępu czasu bynajm nie j 
się nie zmniejszają, lecz nadal 
rosną.

Stały się one tak w ie lkie, że 
nawet amerykańscy dziennika­
rze reakc. jn i, przyzwyczajeni do 
w idzenia wydarzeń jedynie pod 
tak im  kątem, ja k i jest im  w y ­
godny, nie są w  stanie nadal u- 
krywać faktów . Oto co nieda­
wno na temat a rm ii europej­
skiej napisał w  dzienniku „New 
Y ork Times“ , kom entator w o j­
skowy tego dziennika, Baldw in: 
„N a drodze do ra ty f ik a c ji  (u- 
kładu o „a rm ii europejskiej“ — 
B. R.) wyrosło w iele przeszkód 
o charakterze wojskowym , p o li­
tycznym, a csęściówo psycholo­
gicznym. Układ  o a rm ii euro­
pejskie j nie znalazł przychylne­
go przyjęcia w  op in ii publicz­
nej, a wprost przeciwnie, za-

równo we F rancji, ja k  i  w  N iem ­
czech, istn ie je s ilny opór op i­
n i i publicznej przeciwko temu 
tra k ta to w i“ .
Jednakże pozostające na usłu­
gach am erykańskich rządy 
F ranc ji i Niemiec, za wszelką 
cenę starają się układ o „a r­
m ii europejskiej“  wprowadzić w 
życie. W Bonn na rozkaz Ade- 
nauera zapowiedziano, że trzecie 
czytanie ustawy o ra ty fika c ji 
trak ta tu  o a rm ii europejskiej 
odbędzie się w  dniu 19 bm.

Jednocześnie prowadzi się ak­
tywne przygotowania do całko­
witego przestawienia zachodnio- 
niem ieckiej p rodukc ji przemy­
słowej na produkcję wojenną. W 
tym  celu przed paru dniam i 
zwrócono niem ieckiemu zbrod­
niarzow i wojennemu, jednemu z 
najw iększych producentów bro­
n i na świecie, współtwórcy h it ­
lerowskich planów podboju Eu­
ropy, K ruppow i, jego olbrzym i 
m ajątek, wartości ponad 600 
m ilionów  marek niem ieckich. 
Dzięki temu aktow i, w  ręku 
K ruppa ponownie znalazły się 
największe zachodnio-niemiec- 
kie zakłady przemysłowe, które 
w  okresie ostatniej w o jny były 
kuźnią wojenną H itlera.

Jednakże o tym , że Adenauer, 
K rupp i  ich h itlerowscy gene­
rałow ie —- to jeszcze nie na­
ród niem iecki, k tó ry  nie chce 
\vojennych układów, świadczy 
fakt, że m im o te rro ru  po lic ji 
Lehra, dotychczas blisko 16 m i­
lionów  obywate li Niemiec za­
chodnich wypowiedziało się 
przeciwko w ojennym  planom 
amerykańsko-adenauerowskim.

I  nawet jeś li Bundestag boń- 
ski uchwali, na żądanie Ade- 
nauera, ra ty fikac ję  układu „o 
-armii europejskiej“ , to nie bę­
dzie ona w  najm niejszym  stop­
niu  m iała poparcia narodu nie­
mieckiego, ponieważ naród nie­
m iecki nie chce być mięsem ar­

m atnim  dla Kruppa i  jego opie­
kunów z drug ie j strony A tla n ­
tyku.

. ★

W alka o pokój, przeciwko a- 
denauerom, eisenhowerom i in ­
nym  agresorom i podżegaczom 
wojennym , ogarnia coraz szer­
sze w arstw y narodów całego 
świata. Do wzmożenia w a lk i o 
pokój przyczyn iły się w  znacz­
nym stopniu uchwały w iedeń-

cznej. 27 lutego br. odbył się ' v 
całych Indiach „Dzień w a lk i o 
pokój w  A z ji“ .

JA P O N IA : Rada Generalna
Japońskich Zw iązków Zawodo­
wych, reprezentująca około 3 
m ilionów  ludzi pracy, rozw inę­
ła w ie lką  kampanię na rzecz na­
tychmiastowego przerwania o- 
gnia w Korei.

USA: nowojorska Konfe­
rencja w  Obronie Pokoju i a*

skiego Kongresu Narodów w  | merykańska „K ra jo w a  Rada
Obronie Pokoj r. We wszystkich 
krajach świata odbyły się ze­
brania i wiece sprawozdawcze 
z tego Kongresu. W  oparciu o 
jego wytyczne bojownicy o po­
kó j podwajają swe w y s iłk i w  
walce przeciwko wojnie, odno­
szą sukcesy w  prowadzeniu sze­
rok ie j akc ji uśw iadamiającej.

Oto k ilk a  przykładów  tego, 
ja k  szerokie koła zatacza obec­
nie ruch obrońców pokoju:

B R A Z Y L IA : w y b itn i działa­
cze po lityczn i i w o jskow i, wśród 
nich w ie lu  generałów, uczestni­
czą w  kam panii przygotowaw­
czej do kra jow e j konferencji 
przeciwko agresywnemu, w o j­
skowemu porozumieniu z USA.

IN D IE : przy aktyw nym  po­
parciu h induskie j op in ii pub li-

P racowników Nauki, Sztuki i 
W olnych Zawodów“  wypow ie­
dzia ły się przeciwko rozszerza­
n iu  k o n flik tu  koreańskiego...

Narody coraz energiczniej, co­
raz bardziej zwarcie występują 
przeciwko przygotowaniom do 
nowej w o jny  św iatowej. Pra­
gnące pokoju narody k ra jów  ka 
pitalistycznych, ze wzrastającą 
nadzieją zwracają swe oczy na 
potężny i niezwyciężony obóz 
pokoju i socjalizmu -— Związek 
Radziecki, Chiny Ludowe, k ra ­
je dem okracji ludowej — w ie- . 
dząc, że w łaśnie siła tego obo­
zu jest w raz z coraz bardziej 
potężniejącą w a lką  narodów 
przeciwko wojnie, gwarancją u" 
trzym ania pokoju.

B. R A Y ZA C IIE R

W Y D A W C A : za rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łodz ieży  P o lsk te ] ‘ 

R E D A G U JE : K o m ite t. Na­
k ład  RSW „P ra s a “

ADRES R E D A K C J I: W ar­
szawa. A l. I  A rm ii W P U.

T E L E F O N Y : C e n tr.: 8-09-81, 
5 28-31 8-75-24 Red N acze ln y :
8-76-81 D z ia ł K oresp. 1 L is tó w : 
8-07-82. Red. nocna: C en tr. 
DSP 7-56-20 do 30 w ew n. 101. 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
wa. M arsza łkow ska  8, IV  p, te !  
8-07-11 1 8-37-20 w ew n . 56.

S K Ł A D  I  D R U K : Z a k t. G ra ł. 
„D S P “ . P rzed. P aństw . W yod ­
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P R E N U M E R A T A  t K O L P O R ­
T A Ż : P P K  „R u c h "  O ddzia ł 
w  W arszaw ie , s re b rn a  12 Tet 
ce n tr 8-04-21. 22. 30 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
Z a m ó w ie n ia  t w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y ltn u lą  w szyst­
k ie  u rzędy pocztow e oraz l i ­
stonosze w te rm in ie  do dnia  
15-go każdego m iesiąca po­
przedza jącego ok res  za m aw ia ­
ne j o re n u m m a ty  — Cena mieś 
— 2,50 zł. k w a r t , -e 7,50 z ł, p ó ł­
roczn ie  — 15 00 zł, roczn ie  — 
30 00 z ł Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
n „  p rem  zak ładow e  p rz y jm u ­
ją  m le lscow e  p la c ó w k i PPK 
„R U C H "
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